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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
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(Polityka młodoczeska a 13Z dyspozycyjny 
i centraliści, — Nowe zamacyy na antonomję. — 
Traktaty handlowo-cłowe — Zjazd berliński i za- 
chowanie się Francji; intrygkodźiennikarstwa ber- 
lińskiego, — Brak więzień w zaborze pruskim.) 


Pragska Nation przestała wychodzić śród 
okoliczności bardzo ciekawych. Kiedy p. Skrej 
szowsky, właściciel Politiki, został ostatecznie 
skazany w sprawie inseratowej. p. Laukesz. je- 
den z najgorętszych dotąd współpracowników 
Politiki i zwolenników opozycji biernej, wystą- 
pił z redakcji, i założył osobne pismo' niemie 
ckie, pod napisem Nation, będąc przekonanym, 
że z tygodniowego, zamieni się w codzienne i 
wyparuje Politike, ku czemu pierwszy wywie- 
sił sztandar przejścia do akcji czynnej. ©zesi 
jednak zawiedli oczekiwania p. Lukesza, na 
lep tego, rządowi centralistycznemu miłego 
sztaudaru nie poszli. Prenumerata nie dopisy- 
wała; p. Lukęsz nie był nawet w stanie zwró- 
cić p. Skrejszowskiemu długu w sumie 509 złr. 
Mimo to Nation wychodziła do dzisiaj, długi p. 
Lukesza zostały umorzone itd. Przebąkiwano o 
subwencjach rządewych, ale dowodu nie było; 
a tymczasem Narodni Listy przeszly do pro- 
gramu p. Lukesza, choć go uważały za zdraj- 
cę, i utworzyło się kolo młodoczeskie. Pojawia- 
ły się czeskie i niemieckie pisma z programem 
młodoczeskim, widomie przez rząd utrzymywa- 
ne, te jednak rychło upadały „jak owoc roba- 
czny, a Nation wychodziła. Nagle d. 9. bm. 
pojawia się numer najnowszy, w którym sam 
p. Lukesz doBosi, że zawiesza wydawanie Na- 
tion, gdyż okazały się dowody, że niejaki p. 
Ottokar Czech, doktor filozofii — który już 
w r. 1873, wnet po pierwszych numerach tego 
pisma nastręczył się jemu jako przyjaciel za- 
możny z funduszami na wydawanie Nation — 
fundusze te pobierał z Wieduia, z rządowego 
funduszu dyspozycyjnego; a po takiej plamie 
moralnej p. Lukesz pisma swego wydawać już 
pie może. Przyznaje zresztą p. Lukesz, że już 
dawno zwrucano uwagę jego na charakter p. Cze- 
cha, który objął był administracyjną część wy- 
dawnictwa Nation, że jednak nie mógł dawać 
wiary i żądał dowodów, które też zostały mu 
dostawione. 

Z tego powodu pisze Pokrok: „P. Lukesz 
stanowczo i uroczyście zaprzecza, jakoby wie- 
dział o manipulacji swego cichego spólnika, dr. 
O. Czecha, i zawiesił wydawnictwo Nation wła- 
śnie w chwili, gdy te manipulacje na jaw wy- 
szły. Sprawa to między p. Lukeszem a dr. Cze- 
chem, w którą my wchodzić nie myślimy ; nie- 
chaj ją sami załatwią. P. Lukesz redagował ją 
w ducha polityki „czyności”, reda- 
gował ją tak, że rząd za to płacił, — 
mniejsza już o to, komu płacił, i czy p. Lu- 
kesz o tem wiedział lub nie. Ogół nasz może 
teraz najlepiej osądzić, co to jest ta polityka 
czynności, za której prowadzenie i popieraule, 
dyspozycyjny fundusz rządu wiedeńskiego pie- 
w'ądzmi placi.“ 

Jak się okazuje z dokumentów, przez p. 
Lukesza ogłoszonych, ajentami rządu w tej 
„manipulacji“ byli pp. Czech, jego krewny Kól- 
ler, niejaki Florjan Zapletal we Wiedniu, tu- 
dzież p. Erb, radca dworu i szef biura praso- 
wego, ktorego przy wyborach bezpośrednich do 
Rady państwa żydzi i Niemcy z Nowego Sącza 
i Biały kandydowali. Okaznje się dalej z tych 
dokumentów, że p. Czech oszukiwał po części 
p. Erba, a dalej, że p. Erbowi szło o własno- 
ręczne dokumenta p. Lukesza, któreby go na 
łaskę i niełaskę biura prasowego podały. Do- 
damy jeszcze, że Nation była bardzo często 
konfiskowaną, a nawet ostatni numer podaje na 
czele sądowe zatwierdzenie konfiskaty numeru 
z d. 28. zm. za zbrodnię zakłócenia pokoju pu- 
bliczaego. Jestto okoliczność arcyważna, oka: 
zuje się bowiem, że pismo może często nawet 
ulegać konfiskacie, za opozycję silną w pewnych 
sprawach podrzędnych lub chwilowych, a je- 
dnak być subwencjonowanem przez rząd, jeżeli 
w głównej rzeczy, o którą chodzi rządowi, 
spełnia jego wskazówki lub zamiary. Czyż nie 


maja. 


Lwów za Rzeczypospolitej polskiej i 
pod rządem austrjackim. 


(Dokończenie. ) 


W r. 1783 rzeczywiście zadekretowaną zo- 
stała organizacja magistratn; ustanowiono : 


burmistrza z płacą roczną 1809 złr. 
wiceburmistrza „ E 1200 , 

, radców mag 8 ,„ $ 800 , 
n b h A 700 , 
sekretarzy 2 , A 600 , 
500 , 
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urzędników manipulacyjnych, tabularnych, ka- 
sowych, inspektora budowniczego i t. d. razem 
57 urzędników i 1 chirug miejski. Pierwszym 
burmistrzem został już Niemiec, niejaki Lorenz, 
wiceburmistrzem niejaki Triebwasser, między 
radcami magistratu takie Spotykamy nazwiska : 
Wierzejski, Augustynowicz, Signio, Bogdano- 
wicz, Prexell, Stiller, Singer. Organizację tę za- 
twierdził cesarz Józef II. przywilejem, nadanym 
miastu d. 6 listopada 1789 roku, orzekając, iż 
magistrat ma się składać z burmistrza, wice- 
burmistrza i 16 radców. Magistrat podzielono 
na dwa senaty: to jest na senat polityczny, | 
senat sądowy z urzędnikami prawniczymi. 


Sprawy karnego sądu pozostawiono magi- 
stratowi na obręb całego obwodu lwowskiego 
z dodatkiem, iż pewne zbrodnie sąd karny lwow- 
ski sądzić ma dla eałej prowincji. Tak więc w 
roku 1787 zniesioną została władza antonomi- 
czna, pod którą Lwów tyle wieków za czasów 
niepodległości istniał, wzrastając w ludność, w 
bogactwa i wolność, rozwiązano gminowładz- 
two, władze obywatelskie, a natomiast zapro- 
wadzono władze biurokratyczne. Odtąd rządzili 
miastem Niemcy nrzędnicy a nie obywatele; 
władza obywatelska znikłaszupełnie, a rządzić 
poczęła kancelarja magistratualna. Wkrótce je- 
dnak okazało się, iż gdy chodziło o utrzyma- 
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dzieje się to samo i poza Czechami, że płatny przez 
rząd dziennik bywa konfiskowanym. i że współ 
pracownicy pisma nie wiedzą, iż są w samej 
rzeczy aientami rządu! Cechą pism takich by- 
wa liberalizm na wzór centralistycznego, Wwy- 
śmiewanie dążeń rezolucyjnych, i potępianie po 
lityki federalistycznej, jako ultramontańskiej, fe- 
udalnej itp. i polityki staroczeskiej! 

Przypominamy tu jeszcze, że p. Gregr, 
właściciel Narodnich Listów, był o taką sama 
sprawę coi Skrejszowsky, przed sąd karny po- 
ciągniętym, ale skazanym nie został, i wkrótce 
też po okazaniu się Nation, podniósł sztandar 
polityki „czynności”*. Historja Lukesza stwier 
dza niedawne dowody, w Politik podane, ze p. 
Gregr był już dawno w stosunkach z centrali- 
stami, którzy go kredytem z kłopotów finanso- 
wych ratowali. Ze polityka młodoczeska jest 
zdradą narodową, to wiadomo było od początku, 
jak i to, że nikt tak łatwo nie sprzedaje się — 
z wiedzą czy bezwiednie — jak najkrzykliwsi 
pomiędzy pseudodemokratami, — tego wszelako 
nie sądzono, aby rząd tak wielce kochał mło- 
doczechów, ze ich pieniądzmi opłaca. W ja- 
skrawszej zresztą nagości wystąpiła tu demo- 
ralizacja, jaką szerzy takzwany fundusz dyspo- 
zycyjny. 


mni on dosadnie ich odpowiedzialność, której 
poczucie nazbyt łatwo zatracają, będąc niety- 
kalnemi.* 

Nowa Presse zapewnia. że nie myślano Dr. 
Herbsta powoływać do ministerstwa; tudzież, 
że wnet za powrotem Dr. Ranhausa z ur- 
lopu, p. Chlumetzky zostanie mianowany mini- 
strem handlu. 

Pester Lloyd donosi, że konferencje 
austrjacko - moskiewskie w sprawie 
cłowej, zostały we Wiedniu już d. 7. b. m. zam- 
knięte, wynik jednak zachowany jest jeszcze 


że w lipcu rozpoczną się we Wiedniu wstępne 
konferencje, względem rewizji austro-wę- 
gierskiego związku handlowo-ełowego, po- 
czem nastąpią konferencje urzędowe ministrów 
skarbu i handlu, austrjackich i węgierskich. 


Skład personalu, towarzyszącego carowi 
Aleksandrowi do Berlina, dowodzi, iż zjazd 
ten monarchów ma'znaczenie poli- 
tyczne. Manifestacyjne przyjęcie cara przez 
cały dwór, cesarzową i urzęde, oraz bałwo- 
chwalcze hołdy prasy bismarkowskiej, sławiące 


w ścisłej tajemnicy. Widać z tego. że Arstro- | 
Węgry nie wiele na nich zyskały. Dalej donosi, | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE. Bióro udminiatracji „tłuzey Narod wes 
przy ulicy Sobieskiago pad liczbą 13. (dawuiej nlica Rusa 
lirebu 201), W KRAKUWIE: Księgarnia Adolfa Dygasiúskie- 
ko W PARYŻU, oa całą Fruncję Í Angli jedrutie pan 
pułkuwuik Kaczkowaki, rue de beaur arte lu, We WIEDNII : 
pp. Huasenstein a! Voglar, nr, 10. Wallfischgasne, A. tmpalx 
Wolt.gile 29., Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L, Dauhe 
et Cm, I. Maximilianatrasae 3. W FRANKFURCIE _ 
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Merea w Hamburga: p. Hasnsansteiu al Vogler. 


Ogłoszenia przyjmują się 
centów od  rmiojsua objętości 
drobnym drukie: . 

Listy reklamacyjue niwopieczętowuus ùir uly- 
gają frapkowaniu. 


Mannskrypta drobue nie zwrucają się 
bywają niszczone. 
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przed sąd poznański: ks. Likowski, dr. Dzie- 
dziński, Grandke, Sibilski, Dorszewski, Kurow- 
ski, Klupp i Marjański. Ponieważ i tym razem 
wszyscy odmówili zeznań, przeto 1ch uwięziono, 
lecz niebawem puszczono na wolność, gdyż w 
więzieniu nie okazało się już miej- 
sca. Sąd czyni starania, ażeby przygotować 
potrzebny lokal dla więzienia. Podczas prze- 
sluchania powyższych księży, zebrało się przed 
więzieniem mnóstwo ludzi, z których podobno 
policja aresztowała jednego. 


Sejmowe. 
X. 

Spełzła nadzieja, iż przez porozumienie 
z kółkiem włościańskich posłów, przyjdzie 
do skutku nowy projekt ustawy propinacyj- 
nej, któryby po wykupnie prawa propinacji 
nie zaprzepaszczał tego dochodu raz na zaw- 
sze, czyli nie przelewał go na skarb państwa, 
Uawając mu możność w podatkowej formie 
zagarnięcia tego dochodu, lecz utworzył na 
przyszłość tak dla gminy, jak i dła fundu- 


dochodu 
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dzie płacić na drogi powiatowe, a z tego 
przybyłoby rocznie nowych dróg 
powiatowych 24 mil! 

Już to temu rachunkowi nie bardzo 
dowierzać można Sprawozdanie bardzo lek- 
komyślnie rzecz całą traktuje, pomija n. p. 
wydatki w całym kraju na utrzymanie dróg 
powiatowych. Te wydatki dla referenta mniej- 
szości nie istnieją. Oblicza jedynie, że z 10 


|centów, rozłożonych na podatek bezpośredni, 


będzie 600.000 złr. dochodu. a za 600.000 
złr. można 24 mil wybudować, w okolicach, 
gdzie kamień jest pod ręką! 

I koszta utrzymania i budowy dróg 
gminnych projekt mniejszości także rozkłada 
na podatek, ale obszar dworski wraz z gmi- 
ną uchwala, jakiej kwoty potrzeba. Gdyby 
więc ten projekt przyjęto, niezawodnie gmi- 
na i obszar dworski byłyby najczęściej zda- 
nia, ażeby na drogi gminne jak najmniej, 
lub nic nie łożyć. 

Główną zaś wadę tego projektu widzi- 


Młodoczechom w sejmie zresztą dość smn- 
tno się powodzi. Ow p. Gregr podał wprawdzie 
znowu petycję o zniesienie zakonu jezuitów, 
ale centraliści żadnego zgoła ustępstwa nie chcą 
zrobić młodoczechom, nawet wbrew rządowi. 
Tak n. p. znowu w sprawie petycji czeskiego 
miasta Królogrodu, o utworzenie Izby handlo- 
wej. Sprawozdawca wnosił przekazać tę pety- 
cję rządowi do zbadania, ale Dr. Klier i Dr. 
Herbst zażądali przejścia do porządku dzienne- 
go, co też uchwalono, mimo że sam obecny mi- 
nister-prezydent głosował z młodoczechami i 
do tego także posłów centralistycznych z kurji 
dworskiej nakłonił. U większości więcej zawa- 
żył ten wzgląd. że Izba handlowa wybiera do 
sejmu i do Rady państwa, a Królogrodzka Izba 
handlowa byłaby czeską. 

Wykazywaliśmy już, że agitacjarządu. 
względem zmian w administracji 
politycznej, a właściwie okrojenia autono- 
mii gminnej, tudzież, gdzie istnieje, także auto 
nomii powiatowej, tak w Radzie państwa, jak i 
w sejmach, nawet centralistycznych, a nawet 
w morawskim, nie udała się na tej sesji. Doty 
czące wnioski odrzucono tak dosadnie, że i na 
przyszłość agitacja ta nie ma widoków powo- 
dzenia. Lasserowska Presse wzywa zatem pana 
Lassera, aby rząd poczynił przygotewania w tej 
sprawie. Komiczną jest apostrofa Pressy: Nie- 
chaj się rząd nie ociąga; niechaj wygotuje 
przedłożenie ala Rady państwa, a nie zasłania 
się tem, że nie chce dać pochopu, jakoby zamy- 
sla? o podkopaniu autonomii. Zarzutu takiego 
nikt nie zrobi, a gdyby go robili przeciwnicy 
fakcyjni, to może być pewnym, Że będzie przez 
ludność popartym.* Jakżeż, czy i cęntralisty 
czna Rada państwa i centralistyczne sejmy są 
już przeciwnikami fakcyjnymi?... Czy wolno pi- 
smu ministerjalnemu, podżegać rząd, aby prze: 
ciw parlamentowi centralnemu i parlamentom 
krajowym wyprowadzał ludność do boju ?.. 

W tym samym artykule zapewnia Presse, 


mądrość i energię gościa berlińskiego, były i są 
komedją nietylko dła cara ale i dla Europy. 
Chcą, aby wiedziano, że Moskwa dziś rozstrzy- 
ga o pokoju i wojnie. Ale jakże wobec tego 
zachowuje się Francja, ta Francja na której 
wojownicze zamysły wymyślać zaczęły przed 
miesiącem systematycznie dzień po dniu gazety 
gadzinowe (utrzymywane z funduszów Repti- 
lienfondu)? Oto, nie omijając prac, dawniej już 
podjętych, reorganizacji armii, zajmuje się kwe- 
stjami reorganizacji politycznej. Wczoraj miały 
się rozpocząć na nowo czynności Zgromadzenia 
darodowego, więc ustawa prasowa i agitacje 
przedwyborcze na rzecz kandydatów senatu, 
dostarczają materjału za nadto nawet, aby po 
kazać przed Enropą, że nie bardzo ją zajmują 
kwestje wojenne, jako takie, które się do niej 
nie ściągają. Mowa tu o świecie urzędowym i 
politycznym. Prasa tak zwana niezawisła, róż- 
nie się zachowuje w tej sprawie, a i schlebia 
carowi, ale postępowanie rządu jest takie, aby 
nikt nie mógł Francji czynić odpowiedziałną 
za możliwą wojuę. Czy taka polityka będzie 
korzystną lub nie dla samej Francji, to rzecz, 
inna, ale jak na teraz, wiadomo tyle tylko, że 
żadawalnia wielu. 

Dziennikarstwo berlińskie wysługując się 
gorliwie planom Bismarka, z podwójnym zapa- 
łem pełni teraz w chwili zjazdu monarchów 
powinność intrygancką i szpiegowską. Wynala- 
zło już nowych spiskowców na Bismatka, w o- 
sobie trzech duchownych polskich; czyni się to 
w celach ściślejszego spojenia przyjacielskich 
związków między obu caratami; jednocześnie 
wszakże pilne mając oko na Paryż. podszczuwa 
na Francuzów rząd hiszpański. U księżnej Che- 
vreuse odbył się bal, na którym znajdowało się 
50 dam z arystokratycznego przedmieścia Saint- 
Germain. 

_ National Zig. donosi, że na tym balu były 
zbierane składki na rzecz karlistów. Podług 


my w okoliczności, iż tylko wyłącznie trzy- 
ma się rozkładu prestacji drogowych we- 
dług podatków. Liczne więc klasy ludności. 
korzystające z dróg, byłyby od prestacji 
drogowych uwolnione, mianowicie żydzi po 
miasteczkach, których tylko bardzo mała 
część opłaca podatki. 

Ubolewać należy, że zastępstwo projektu 
mniejszości, opierającego się na sprawiedliwej 
podstawie, dostało się wtak niedołężne ręce, 
i tak w sprawozdaniu jak i w projekcie 
samym myśli tej nie umiano rozwinąć i do 
stosunków faktycznych kraju praktycznie 
zastosować. 


szu krajowego pewne źródło dochodu. I od 
ostatniego kompromisu, o którym  donieśli- 
śmy, odstąpiło kółko włościańskich posłów, 
oświadczając teraz, że ich kwestja propina- 
cyjna wcale nie obchodzi, i niech panowie 
z swoją propinacją robią, co im się podoba 

Wśród takich okoliczności zdaje się 
bardzo prawdopodobnem, iż projekt wyku 
pna propinacji, wyszły z komisji, uzyska 
większość w sejmie. Wielu przeciwników te- 
go projektu odstępuje od opozycji, widząc w 
obostrzeniach, jakie dla ubezpieczenia prawa 
propinacyjnego przez lat 26 zawiera projekt 
komisji, dostateczną rekompenzację za owe 2 
pret., które właściciele propinacji przez lat 
26 na swoje wynagrodzenie składać mają. 
A gdy rząd przystaje na pozostawienie dzi- 
siejszym właścicielom jednego szynku na 
każdą majętność, stanowiącą odrębność hipo- 
teczną, widzą w tem także uzupełnienie wy- 
nagrodzenia, co jednakowo pokaże sie iluzo- 
rycznem, skoro rząd opodatkuje wszystkie 
wyszynki! A w końcu będzie jeszcze sejm 
kiedyś musiał zająć się wykupnem tego pra- 
wa jednego wyszynku, jeżeliby istotnie to 
prawo miało jaką wartość. Zamiast więc za- 
łatwienia tej kwestji propinacyjnej raz oa 
4awsze, pozostawią się znowu pewien jej u- 
łamek, pewien haczyk, który kiedyś taką 
samą kość sporów stanowić będzie, jak dziś 
kwestja propinacyjna. 

Przejrzeliśmy oba projekta ustawy dro- 
gowej. Projekt większości trzyma się tych 


Mowa p. Abrahamowicza 


w przedmiocie ustawy co do podniesienia chowu 
bydła rogatego. 


, Szanowny poseł Skrzyński, przejęty uczu- 
ciem ojcowskiem dla komisji kultury krajowej, 
powiedział na wczorajszem posiedzeniu: boleję 
nad walką bratobójczą, która zawrzała w łonie 
komisji kultury krajowej; pragnę więc zażeguać 
ją, a zażegnać w ten sposób, iżby zapasniey 
nawet najmniejszego żalu do siebie nie mieli, 
wnoszę więc przejście do porządku dziennego 
nad wnioskami tak mniejszości jakoteż i więk- 
szości.* Zaprawdę zdawaćby się mogło, że wnio- 
sek posła Skrzyńskiego, przyjęty najprzychyl- 
niej przez wysoką Izbę, jest... najracjonalniej- 
szym, gdybyśmy nie wiedziełi jak od niejakiego 
czasu popularnemi są w tej Izbie wszelkie 
wnioski o przejściedo porządkudzien- 
nego, a zachowali jedynie w pamięci krytykę 
naszych przedłożeń, przez niektórych mowców 
wypowiedzianą ! 


tegoż samego dziennika, poseł hiszpański otrzy- 
mał zlecenie z Madrytu, oświadczeuia ks. De- 
cazes, iż podobne wypadki czynią trudnym po- 
byt posła w Paryżu. 

Na wczorajszem pierwszem posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego, miał ks. Decazes 


że przyszły trybunał administracyjny 
będzie biczem na Wydziały krajowe, 
„Mogliśmy już przecie, pisze organ Lasserow- 
ski, oduczyć śledzenia ze zbytnią uwagą dzia- 
łalności sejmów. Kwestja administracyjna zajęła 


samych zasad, które zawierał przeszłoroczny 
prójekt komisji, i przedewszystkiem stara 
się podnieść możliwość budowania i utrzy- 
mania dróg powiatowych, a rozkłada presta- 
cje na podstawie bydła roboczego, domów, 
rodzin, lub samoistnego gospodarstwa. Pro- 


Tymczasem chcąc ocenić znaczenie i donio- 
słość projektu do ustaw, należy przedewszyst- 
kiem zbadać potrzeby, których naturalnym 
skutkiem bywają przedłożenia i projekty, zmie- 
rzające do zaspokojenia tych potrzeb. 

Toż przyznacie mi panowie, że ani wysoki 


w Austrji miejsce kwestji konstytucyjnej. Z o- 
gólnego jednak stanowiska winniśmy śledzić po- 
stępowanie sejmów, tem bardziej, że dotąd nie 
urządzono odpowiedzialności dla autonomicznej 
administracji krajowej. Potrzeba centralnej sta- 
cji obserwacyjnej, któraby zarazem była cen- 
tralnym regulatorem i centralnym apara- 
tem czynności sejmów, jest niezawodną; 
wiadome też są jednak i trudności co do wy- 
konania. Jako instytucję, prowadzącą z wido- 
kami powodzenia ku temu celowi, musimy u- 
ważać trybunał administracyjny, i otwarcie o- 
świadczamy, że jest on ważniejszym ze wzglę- 
du na administrację autonomiczną, jak rządową. 
Organom samorządu prowincjonalnego przypo- 


nie swej powagi, to i ten binrokratyczny rząd| 
opierał się na tradycji polskiej i powoływał się 
na dawne zwyczaje; 


cyrkuł do guberninm na magistrat, iż nie wy- 
konywa jego poleceń, mianowicie ekonom, który 
był zarazem przedstawicielem dominium dóbr 
miejskich, niejaki Au, którego cyrkuł opisuje : 
„Seine Nahrung ist öffentlicher Weinschank und 


złożyć w Izbie niektóre oświadczenia co 
do polityki zagranicznej, w celu zbicia 
niepokojących wieści. 

Przyjęcie przez seim pruski ustawy, zno- 
szącej klasztory, ma oprócz miejscowego i to 
Jeszcze znaczenie, że jest ostatecznym terenem, 
który utorował Radzie związkowej drogę do 
wprowadzenia wszystkich uchwalonych w sej- 
mie ustaw kościelnych w reszcie Niemiec. Dość 
wyrażnie nadmienił o tym sam minister Falk, 
podczas ostainich obrad. Trzeba więc spodzie- 
wać się, iż w przyszłym roku za przykładem 
sejmu pruskiego, pójdzie parlament niemiecki. 

W sprawie delegata papieskiego 


rząd, ani Wydział krajowy, lub wreszcie mniej- 
szość komisji, nie opracowywała przedmioty z 
czystego amatorstwa do pisania ustaw, lecz że 
musiały być nader ważne powody, które skło- 
niły najpierw rząd, następnie Wydział krajowy, 
a w końcu nas, do przedłożenia panom projektu 
do ustawy, w przedmiocie podniesienia chodowli 
bydła rogatego w kraju. 

Rzućmy tylko okiem na obecny stan cho- 
dowli bydła w kraju, uprzytomnijmy sobie je- 
dynie, czy hodowla ta odpowiada ekonomicz- 
nym stosunkom kraju ? czy w tej gałęzi gospo- 
darstwa są widocznemi objawy postępu, lub czy 
działalność indywidualna jest w tym razie wy- 


jekt mniejszości pozostawia dotychczasowe 
drogi krajowe w zarządzie Wydziału krajo- 
wego, zastanawia dalsze ich budowanie, a 
żąda, ażeby odtąd budowano tylko drogi po- 
wiatowe, węższe od dotychczasowych o czwar- 
tą część, i kosztem tyłko 20.000 złr. za 
milę. A gdy wypadać ma 15 ct. od 1 złr: 
podatków bezpośrednich obecnie na drogi 
krajowe, to projekt mniejszości mniema, 
że do utrzymania istniejących dróg krajo- 
wych wystarczy 6 centów dodatku na rzecz 


zawezwani byli znowu w piątek, d. 7. b. m.lfunduszu krajowego, a 10 centów trzeba bę- pecan lub nie — a pojmie jak do pod- 


Wreszcie zadekretowano w roku 1815 re- 
organizacją magistratu. Lorenz po 38-letniej 
służbie jako burmistrz, został w roku 1816 e- 
merytowany z pensją 1.200 złr., a burmistrzem 
mianowany został Hofmann, z płacą 2.500 złr. 
Wiceburmistrzem Baczyński, z płacą roczną 
1.800 złr. i 20 radców, z których 10 pobierało 
po 1.400, a 10 po 1.200 złr. rocznie itp. W sku- 
tek tej orgauizacji rozrósł się ten urząd do nie- 


tylko polityczny z urzędami podwładnymi. Re-|naną, tak co do treści jaki co do formy szczyt 
gulacja prowizoryczna nastąpiła z rozporzą -| doskonałości biurokratycznej, niezgodaej z za- 
dzenia ministerstwa w r. 1857. sadami samorządu i dobrem mieszkańców. Przy 
Skład wynosił: urzędników różnych organizacji autonomicznych władz miejskich, słu- 


Punschverkauf, mithin seine Kanzlei ein Wirtks- 


pospolitych rozmiarów, w ogóle było: 
haus i. t. d.“ 


dla sądu kryminalnego prezes 1 
Już od roku 1795 rozpoczęto stawiać wnio- radców 8 
ski o pomnożenie sił roboczych przy magistra- innych urzędników 12 21 
cie, dalej o regulowanie płac urzędników; cią-| dla magistratu różnych działów służ- 
gło to się aż do roku 1815. W roku 1807 po- by urzędników 112 
stawił magistrat wniosek, ażeby dla uzyskania lekarzy 7 
funduszu na wybudowanie ratusza i polepszenie akuszerek 3 
płac urzędników, sprzedano dobra Zamarstynów, sług różnych 31 153 
Hołosko, Brzuchowice, Kulparków i Persynków- co wynosiło razem głów 174 


kę. W rokn 1810 rozstrzygnięto tę sprawę we 
Wiedniu, gdzie nie przystano na propozycję i 
zrobiono gubernium odpowiedzialnem za dobrą 
gospodarkę miejską. Rozkazano przytem grunta 
rozdzielić między poddanych, daniny małe zre- 
luować , a pańszczyzny użyć do robót w mie- 
ście, mianowicie do czyszczenia miasta, i odtąd 
na ten cel użytkowano co roku 1354 dni cią- 
głych, a 2639 dni pieszych. W tym samym ro- 
ku oddalono ze służby 8 radców kryminalnych. 
Urządzone senaty rozpoczęły w roku 1813 spór 
o zakres działania między sobą, mianowicie co 


przy czem jeszcze pominiętą została straż wię- 
zienna i policyjna, którą później jeszcze uregu- 
lowano. Od 1. listopada 1820 odpadł sąd kry- 
minalny od magistratu. i został jako osobna 
władza uregulowany. Magistrat i wszystkie je- 
go działy służby urządzono dla siebie, zawsze 
jednak były jeszcze dwa senaty, to jest polity- 
czny i cywilno-sądowy. 
"a tej regulacji etat urzędników i sług wy- 
nosił: 
urzęduików politycznych i sądo- 


do obsadzenia posad podwładnych urzęduików; wych | | 155 
senat polityczny obsadzał bowiem niektóre u- lekarzy miejskich 8 
rzęda sam bez, współudziału senatu sądowego. + uszerek 3 
Spór ten zaostrzył się do tego stopnia, iż się SUE 30 
wzajemnie oskarżały, senat sądowy do trybu- służby 115 
nału apelacyjnego, a senat polityczny do gu- razem głów 311 


a roczny nakład wynosił 105.000 złr. m. k. o- 
prócz dodatku, opłacanego na utrzymanie c. k. 
Izby obrachunkowej (Buchhaltungsbeitrag) za 
wykonywanie kontroli raczunkowej. 


Po ukonstytuowaniu sądów w roku 1855 
odpadł od magistratu senat sądowy, a pozostał 


bernium, piszące sobie nawzajem grzeczności, 
jak n. p.: „Anmassung, Unsinn* i t. p. Polity- 
czny senat składał się wtenczas z burmistrza 
Lorenza i z radców: Hoffman, Tinz, pensjow. 
adjunkt. fisk. Festenburg, Nowakowski, Liewan- 


| 
czyniono to nawet wobec 
władz rządowych. Już w roku 1789 skarży się 
dowski, Home, Orner. | 
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kategoryj 83 żył niestety ten udoskonalony kształt biurokra- 
syndyk miejski 1 tyzmu za wzór, który tyle złego wyrządził tej 
lekarzy miejskich 7 części Pelski w ogóle. Prezydenta miasta zde- 
akuszerka miejska 1 gradowano na urzędnika konceptowego, repre- 
diurnistów 30 1gajzentacja miejska, złożona ze stu mężów, zaj- 
służba 114 muje się sprawami administracyjnemi, roz- 
straż pożarowa 93 porządzając kwotami 51 złr. itd. Miasto nie po- 
razem więc głów 329 |Siada magistratury, prawdziwie autonomicznej, 


z nakładem rocznym w kwocie 100.977 złr. 
wal. austr. 


Gdy statut miasta Lwowa otrzymał sank- 
cję, i Rada miejska na tej podstawie się ukon- 
stytuowała, zorganizowano znowu magistrat u- 
chwałą Rady miejskiej d. 18. lipca 1872. 


Według tego etatu wynosi obecnie ilość, 
licząc w to prezydenta, urzędników, sług, po- 
mocników i straży miejskich, razem 366 głów, 
a roczny nakład 174.956 złr. Przy tej regulacji 
nie zmieniono ani zasady, ani systemu dawne- 
go, nieodznaczającego się bynajmniej prostotą i 
sprężystością, przyjęto status quo istniejący, po- 
mnożono tylko ilość pracowników i wydatek ro- 
czuy, bez żadnej donioślejszej myśli, nie ubez- 
pieczywszy nawet korzyści dla przyszłości. 


Z tego wywodu widzimy, iż zarząd miasta 
Lwowa wyrosły i rozwinięty pod błogiemi rzą- 
dami Polski, w przeciągu 5 wieków na gruncie 
rodzinnym, istniał aż do roku 1787, w którym 
to roku pe zniesieniu władzy obywatelskiej, 
przekształcono zarząd miejski na władzę obce- 
go zakroju, czysto-biurokratyczną. Nowa ta wła- 
dza nie zaniedbywała z początku, dla utrwale- 
nia swej powagi, naśladować dawne urządzenia, 
i powoływała się bardzo często na zwyczaje i 
ustawy z czasów samorządu gminy, ale ulep- 
szana w roku 1815 i 1821, rozwijając się z po- 
stępem czasu w kieranku wytkniętym, osiągnęła 
wreszcie przez organizację, w roku 1857 doko- 
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niema zarządu obywatelskiego, ma tylko kan- 


celarję magistratu, tak zwane dawniej Subsellia 
oficii consularis. 


Uwydatniwszy tę zasadniczą różnicę czasów 
dawniejszych polskich i nowszych austrjackich, 
nie potrzeba dałszych dowodów, iż obecna wła- 
dza miejska nie odpowiada wymaganiom dobrze 
pojętej władzy autonomicznej, i że dlatego or- 
ganizacja tej władzy jest niezbędną, chociaż 
wykonanie trudne; błąd bowiem tkwi głębiej, i 
wymaga koniecznie pierwej zmiany niektórych 
ustępów statutu; zauważyć tu zesztą musimy, 
iż przekształcenia takie mogą się tylko zwolna 
odbywać. Daleka od takich przewrotnych za- 
miarów komisja organizacyjna, starała się spo- 
Żytkować wszelkie warunki, na jakie tylko sta- 
tat obowiąznjący dozwala, i przygotowała pod- 
waliny ustroju, ubezpieczające w przyszłości 
dalszy rozwój w kierunku więcej autonomi- 
cznym. 


Dla wiadomości podajemy szereg burmi- 
strzów magistratu. biurokratycznege: Lorenz, 
Hoffmann, Home, Festenburg (w roku 1848 za- 
stępywał przez krótki czas hr. Gołuchowski i 
Widman), Hópfiagen, Króbl i Szemelowski. Au- 
tonomiczni burmistrze z wyborów Rady miej- 
skiej: Ziemiałkowski i obecnie rządzący Ja- 
siński. TASK. 
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niesienia tej ważnej gałęzi gospodarstwa, po- 
trzebną jest pomoc usiawodawcza, jak jedynie 
nadaniem i wykonaniem ścisłem ustaw — temu 
zamętowi i nieporadności w hodowli bydła. ta- 
mę położyś możemy. — Owóż mniejszość ko- 
misji opierając się na wyrozumowanej potrzebie 
ustaw, któreby zmierzały do podniesienia ho- 
dowli bydła — mniema, że pierwsze miejsce w 
tej ustawie zajmywać winne postanowienia, co 
do kontroli, przy użyciu i wyborze reprodukto- 
rów. Myślę, że żaden z hodowców bydła nie 


nie uczy, że ludność, o jakiej wspomniazem, zo- 
stawioua własnym siłom, pozostaje martwą, bo- 
gactwa zaś jej ostatecznie znikają. 

Czy więc w krajach takich należy się wa- 
hać z nadaniem usiawy, która prędzej lub pó- 
źniej wpłynie korzystnie na uregalowanie jednej 
z dźwigni gospodarstwa krajowego, jaką jest 
właśnie hodowla bydła. 

Co do mnie, to pozwolę sobie oświadczyć, 
że stanowczo nie! Zresztą raczcie panowie u- 
względnić to, że czynności opiekuńcze były i 
są w każdem ncywilizowanem państwie, mniej 


iż przez przyjęcie proponowanej ustawy na nich 
taki a taki obowiązek spadnie, ci sami posło- 
wie, gdy pojadą do swych wyborców i powie- 
dzą im o tem, to nie tylko. że uprzedzą ludność 
wiejską na długie lata do wszelkich ustaw, w 
tym kierunku idących, lecz co więcej każda u- 
stawa, mająca na celu uporządkowanie gospo- 
darstwa krajowego, natrafi na opór z ich stro- 
ny. Słyszeli oni bowiem z ust panów, że wol- 
ność im zamierzamy ograniczyć, ścieśnić wolę 
ich osobistą, a panowie ci nie umieją sobie wy- 
robić zdań o znaczenin wolności ekonomicznej, 


O ile więc pojmuję i oceniam intencje tządn, 
który nam przedłożył projekt do ustawy, o ty- 
leż przekonany jestem, że w ślad za tą ustawą 
przyjdzie nam rząd w pomoc czynem tj. pie- 
niądzmi, I dziwna rzecz, że ci posłowie, dla 
których ta ustawa przeważnie jest napisaną, że 
ci panowie jak najsilniej przeciw niej występu- 
ją. Wszak proszę panów, dziś niepodobna wy- 
kazać potrzeby kraju w dziale hodowli bydła, 
boć jej matematycznie nie dowiedziemy; w chwi 
li zaś kiedy się okaże, że nie macie  dostate- 
cznej ilości bůhajów, wówczas będziem śmiało 


SZĄ uznanie nagłości tego wniosku i odesłanie 
go do komisji drogowej, co Izba uchwala. 

W dalszym ciągu wniesiono do Sejmu na- 
stępujące petycje : 

1) Merkel Józef, malarz i lakiernik o za- 
pomogę z powodu okałeczenia przy robotach w 
tutejszym domu karnym. 2) Gminy i obszary 
dworskie w Zwiniaczn i Byczkowcach o Zapo- 
bieżeuie przyłączenia ich do starostwa i sądn 
w Trembowli 3) Dyrekcja teatru polskiego we 
Lwowie o uwolnienie jej od opłaty czynszu za 
użytkowanie lokalu, biblioteki, garderoby, de- 
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zaprzeczy mi, iż obok dobrego żywienia, naj- i , I Ww ów: 
ważniejszym czynnikiem w chodowli bydła jest |lub więcej obszerne, Stosownie do usposobienia |tylko bronią wolności jako takiej, zresztą jako |pukać do rządu o pieniądze, a «a chwilę nie-|koracji itp. 4) Bircza Wydz. pow. o wyjedna- 

wybór reproduktorów. — Wiadomo bowiem pa-| każdego ludu. —— to,co nie od wielu lat w udziale im przepadło. | wątpię, że je dostauiemy. Co do mnie nie są|nie ulgi w ściąganiu zaległości podatkowych, p 
nom, że buhaje przelewają ua swą progeniturę Gdzie energia i działalność osobista była Przypatrzmy się panowie, co jest w na-|mi obójętnemi w tej mierze intencje rządu — |tndzież przestrzeganie nstawy egzekucyjnej z 3 


nietylko cechy charakterystyczne, lecz nawet 


własności indywidualne, 


Czyż obojętnem więc być-może, jeżeli w 
kraju naszym, gdzie jeden milion parę kroć 


krów znajduje się, iż jeżeli uie większa, to przy 


silniejszą, jak to widzimy w Anglii, tam rządy 
zachowywały w Sprawach ekonomicznych rolę 


stwach, 
Francji, uznano za potrzebne wprowadzić nie- 
które urządzenia siłą ustawodawczą. Toż 


więcej tylko zapobiegającą, w innych zaś pań- 
jak n. p. w Niemczech lub nawet we 


pro- 


najmniej równa połowa tych krów wydaje nie 
tyle z braku buhajów, ile w skntek nieprawi- 
dłowego łączenia, jaknajłichsze cielęta. 

Czyż obojętnem być może, gdy w kałużach 


jekt do ustawy, przez nas wniesiony, który tak 
gwałtownej krytyce uległ jest już prawem obo- 
wiąznjącem od lat dwudziestu prawie w Ba- 


szym projekcie tak złego, rozbierzmy go od po 
czątku aż do końca, bez uprzedzeń, bez rzekł- 
b;m, tego przygotowania do walki krytycznej, 
a mniemam, że osłabną zarzuty, które tak sil- 
nie występywały. 

Czy możecie panowie żądać od nas gospo- 
darzy, abyśmy na to obojętnie patrzyli, jak na 
jednem pastwisku pasą się jalówki, krowy, 
cielęta wraz z bujakami równego wieku, jak 
ciele będąc jeszcze cielęciem, nagle staje się 


i wyznaję, że nie dopuszczałem, iiby podobnie 
interes kraju zapoznanym być mógł. 

Pozostaje mi jeszcze do powiedzenia nie 
wiele. Straszono nas brakiem buhajów, straszo- 
no tem, że kiedy ustawa ta będzie wprowadzo- 
ną, nie będzie ani mleka, ani mięsa w kraju 
naszym. Tymczasem zdaje mi się, że ci szano- 
wni oponenti nie zadali sobie pracy zaglądnąć 
w to, co daje podstawę do rozumowania, t. j. 
do dat statystycznych. 


30. listopada 1855 z |. 47.384 $. 23, 5; Zarząd 
towarzystwa bursy w Krakowie o zapomogę 
na założenie bursy. 6) Mieszczanie miasta Bie- 
cza 0 odłączenie funduszów miejskich, od admi- 
nistracji połączonych gmiu. 7) Ż*ebówka gmi- 
na, o oddzielenie jej od gminy Komanówka. 8) 
Skrzyszowski Michał, dzierzawca dóbr Bełzca, 
o wstawienie się u władz rządowych, by wło- 
ścianie z Bełzca za wyłowienie ryb na tarle 
ukaraui zostali. 9) Drohobycz, Wydz. pow. o 


lub innych zbiornikach wody, równocześnie mo- | warji, Francji i w prowincjach Nadreńskich, zaś | T . ; » 
czą konopie lub len i poją bydło, skoro wiemy, |od roku 1869 w Vorarlhergn, Karyntji, Styrji i| matką, jak jednem słowem nieład i nieporadność Mam je pod ręką, i widzę z nich, że w Ka-|ściąganie zaległości gminnych kas pożyczko- 
Niższej Austrji. wzwyczajają w nas przy hodowli bydła. ryntji jeden buhaj wypada na 96 do 97 krów,| wych i szpichlerzowych w drodze politycznej 


jak szkodliwem jest użycie takiej wody! 

Czyż obojętuem być może cwe pasanie dro- 
biu i świń razem z bydłem rogatem. skoro wie- 
my, jak przeciwne to jest hygienie bydła. 

Szanowni oponenci krytykując nasz projekt, 
nie raczyli podnieść te njemne strony w ho- 
dowli; dla nich wystarczyło poddać projekt nasz 
krytyce absolutnej, wywołać to co osiągnąć za- 
mierzali, to jest obudzić obawę i postrach u 
posłów włościan przed ustawą, która wzbrania 
i przeszkadza dowolności i szkodliwemn dzia- 


Nie wątpię, iż spotka mnie zarzut, iż na- 
danie ustawy nie jest jeszcze dowodem jej uży- 
teczności i skuteczności. Prawda! lecz na to 
przeciwstawię panom dotyczące sprawozdania, 
a wreszcie mowę przewodniczącego Towarzy- 
stwa rolniezego styryjskiego, pana Kaiserfelda, 
który otwierając posiedzenie tegoż Towarzy- 
stwa rzekł. „Podnieść z przyjemnością mi wy- 
pada, że ustawa, regulnjąca hodowlę bydła, na- 
dana przed paru laty, a to głównie z inicjaty- 


taniu ! 


Zanim przystąpię do obrony zasad, w pro- 
muszę chociażby w 


kilkunastu słowach wspomnieć o projekcie więk- 


jekcie naszym zawartych, 


sSzości ! 

Gdyby projekt większości był tak niewin- 
nym, jak go poseł Skrzyński przedstawił, rze 
czywiście nic bym nie miał przeciw niemu; ja 
zresztą cenię niewinność gdziekolwiek ją spo- 
tykam, lecz rzecz się ma zupełnie inaczej. 


Projekt większości komisji jest dla mnie 


z dwu przyczyn nader szkodliwym. 

Najpierw spycha on z porżądku czynności 
sejmowych, sprawę nader ważną w sposób o 
ile nie właściwy, o tyleż omawiający, powtóre, 
wdziera się w dotychczasową czynność towa- 
rzystw rolniczych, bez względu na to, czy im 
podołać będzie w możności lub nie! 

Przez przyjęcie więc projektowanej nam u- 
stawy przez większość komisji, stworzylibyśmy 
precedens ustanawiania nowych organów, któ- 
reby z ogólną szkodą kraju przeszkadzać jedy: 
nie mogły czynnościom zorganizowanym już i 
od tylu lat istniejącym towarzystwom rolniczym, 
a obok tego powierzylibyśmy opiekę nad ho- 
dowią bydła instytucji, której działalność tak 
daleko idzie, jak daleko sięga zdrowa rada, 
uwaga i zachęta. 

Podniósł tu szanowny poseł Badeni, a w 
ślad za nim poseł Skrzyński, zasadę równie 
znaczącą jak wyrozumowaną, to jest, ażeby u- 
porządkowanie gospodarstwa krajowego w po- 
jedynczych jego gałęziach, pozostawić ludności 
samej. w ściślejszem znaczeniu, by siłą prawo- 
dawstwa nie krępowano rozwoju samoistnego, 
lecz ażeby rozwój ten wyłaniał się z samodziel- 
ności indywiduów. 

Zasada ta z pojęć teoretycznych oceniana, 
jest niezaprzeczenie wielką, prowadzi ona bo 
wiem do zupełnej woiności osobistej, tak pod 
względem politycznym, jakoteż ekonomicznym, 
ba nawet opartą jest ona na prawdach psycho- 
logicznych. 

Kto śledził rozwój ducha ludzkiego, przy- 
znać musi, że ażeby rozwój ten był zupełnym, 
trzeba, by się do niego przyczyniła energia Sa- 
mego indywiduum, że człowiek, czy też społe- 
czeństwo, wyformowane z pomocą działalności 
rządowej, niema ani tej pewności siebie, ani tej 
płodności pomysłów jaką mają ci, którzy czer- 
pią swój rozwój z własnej samodzielności, że 
jednem słowem dobrze jest ludziom pozwolić 
robić i zostawić ich w swobodzie. 

Jednakże przyznacie pauowie, że są kraje, 
w których współdziałanie iudywiduów jest na: 
der małem, gdzie ogranicza się ono do wyjąt- 
ków. gdzie ogół ludności apatycznie spogląda 
na każdy postęp, gdzie nie masz pobudek do 
działania, czy to w skutek zastoju umysłowe- 
go, lub też z natury samej ciemnoty ! 

Czy więc tam pomoc ustawodawcza nie jest 
potrzebną, chociażby z tego jedynego powodu, 
by pod jej zasłoną opiekuńczą dobrze mogli 
rozwinąć swe działanie bez przeszkód i obaw. 

Czy więc tam gałężź gospodarstwa, stano- 


wy naszego Towarzystwa, nietylko że zapewnia 


najskuteczniejszą.* 
Hodowcy więc nasi obowiązani są do wdzię- 


sie zajęli. 


chodowli bydła. 

Spojrzyjmy więc teraz na te kraje, które 
wręcz przeciwny nam obraz przedstawiają, to 
jest te, w których stan oświaty na niższym 
stopniu znajduje się, a ustaw, chroniących roz- 
wój i powodzenie ekonomiczne, nie masz. 


nie istnieją ustawy co do podniesienia 


łąk i pastwisk, znajduje się obecnie na tem sta- 
nowisku kultury bydlęcej, iż w niektórych pro- 
wincjach jego chodowla bydła stała się ponie- 


więc panowie obraz szkodliwości ustaw pomoc- 
niczych, a ich skuteczności w krajach, które je 
przyjęły. a krajem który ich niema. Raczeie 
więc zdać sobie sprawę o potrzebie lub zbyte- 
czności ustawy, którą wam przedkładamy. 


Powiedziałem, że projekt przez nas przed. 


łożony, był oceniany krytyką absolutną, bez 
względu na przedmiotowość tego projektu ; mó- 


kraju, naszego ustroja władz 
nych ete. 


Muszę uwagę zwrócić szan oponentów na 


wielką szkodliwość takiej krytyki. Szan. bo- 


wiem posłowie włościanie nie raczyli się roz- 


patrzyć w projekcie naszym, przyjąć do wiado- 
mości swej jego dodatnie lub ujemne strony, 
lecz chętnie słuchali uwag szan. oponentów, 
którzy mówili o milionach, o szalonych kosz- 


naraża kraj na nieprzewidziane szkody! Jak wa- 


się na ostatnie dni naszych czynności sejmo- 
wych, w których zaledwie jeden z szan. po- 
słów nie w samej [zbie ale po za tą Izbą, Zza- 


kraju, ale w całem państwie poczęto krzyczeć 
o naszym Wydziale krajowym, jako o organie, 


ale je zapoznaje. I stało się to, co twórca tej 
krytyki nie chciał i nie mógł zamierzać, a co 
się zwykle dzieje, gdy przy ocenianiu lub osą- 
dzeniu czegoś, argumentację opieramy na przy: 
puszczeniach i domysłach, a nie na faktach! 


nam na przyszłość wzrost w hodowli bydła 
krajowego, lecz już w tej chwili okazuje się 


czności wobec tych panów, którzy myśl nada- 
nia tej ustawy wzniecili i jej przeprowadzeniem 


Mówiliśmy o krajach, w których czynności 
ustawodawczo - pomocnicze istnieją, o krajach, 
które mimo to, że są neywilizowanemi, mają o- 
graniczenia w wolnosci ekonomicznej, zatem i 


Wiadomo panom, że w państwie rosyjskiem 
i upo- 
rządkowania chodowli bydła. Kraj więc ten, u- 
posażony od natury we wszystkie warunki, za- 
pewuiające pomyślną chodowlę bydła, to jest 
klimat, położenie jeograficzne, wreszcie obfitość 


kąd już niemożliwą, a to z brakn ustaw, które 
by istnienie tej chodowli pod różnemi wzęlęda- 
mi, w szczególności zdrowia, zapewniały. Macie 


wiono bowiem o nim ze stanowiska stosunków 
administracyj- 


tach. Kończąc swą argumentację, ustawa taka 


dliwą i powiem często na zewnątrz szkodliwą 
jest taka krytyka absolutna, dość odwołać mi 


czął absolutnie i nieoględnie krytykować czyn- 
ności Wydziału krajowego; a już nie tylko w 


który nie tylko nie spełnia swych obowiązkówy 


Czy możecie się dziwić panowie, iż doma- 
gamy się ustawy, któraby uchylała przeszkody 
w podniesieniu chowu bydła, o ile takowe sta- 
ją się szkodliwemi dla ogółu, że mówimy prze- 
ciw wspólaym pastwiskom i zauieczyszczaniu 
wody do picia. 

To są więc żądania nasze skromne i poży- 
teczne jak każde prawo, wnikające i obejmują- 
ce potrzeby ogółu! 

Lecz mniejsza o myśl, którą zawiera uasze 
przedłożenie, mnie idzie o cel wyższy, o zro- 
zumienie intencji Wys. rządu, których objawem 
jest na zeszłorocznej sesji przedłożona panom 
przez rząd ustawa, co do podniesienia hodo- 
wli bydła. 

Wiadomo panom, że z budzącem się ży- 
ciem konstytucyjnem w państwie austrjackiem, 
poczęto zwracać szczególną uwagę ua podnie- 
sienie przemysłu rolniczego i rękodzielniczego, 
jako jednej z głównych podstaw dobrobytu i 
bogactwa krajowego; i wówczas to mniemano, 
że przemysł a z nim i produkcja we wszyst- 
kich kierunkach podniesioną zostanie, Skoro 
dlań potworzone będą rozmaite spółki i stowa- 
rzyszenia, skoro rząd z swej strony udzielać 
tylko będzie koncesji do zawiązywania agend w 
celach eksploatacyjnych! 

I poczęły powstawać jak gdyby dotknięte 
rószczką czarodziejską towarzystwa akcyjne 
najrozmaitszej natury i zasypano państwo ak- 
cjami i innemi papierami, i stało się to co się 
stać musiało, że podniesienie przemysłu zrozu- 
miano w grze giełdowej, że potworzono insty: 
tucje dla eksploatacji tego, co faktycznie nie 
istniało. A wśród tego zamętn pojęć o sposo- 
bie podniesienia przemysłu i produkcji, poczę- 
ły się walić owe sztucznie wzniesione gmachy, 
i nareszcie zwyciężyło przekonanie, że we 
wszystkiem są natnralne prawidła działania, że 
sztnka niezapewni trwałości tam, gdzie nie masz 
rzeczywistych podstaw. I przekonano się, że 
Forstbankiem nie podniesie się jeszcze gospo- 
darstwa lasowego, że Baubankami niezabuduje- 
my jeszcze miast naszych! że w ogóle każde 
działanie, w kierunku rozwoju ekonomicznego 
idąc ', musi ściśle być opartem na zasadach tej 
nauki którą ekonomią polityczuą nazywamy! 

Od lat kilku dopiero, szczególnie od czasu 


jak zasiadał w łonie rządu Jego Eks. przewo-| 


dniczący nam marszałek, powstała myśl podno- 
szenia bogactwa i dobrobytn krajowego od do- 
łu i wówczas to rząd począł szczególną uwagę 
zwracać na podniesienie rolnictwa, ogólnej pro- 
dukcji rolniczej i rozbudzenia przemysłu rolni- 
czego tam, gdzie go jedynie rozbudzić skute- 
cznie można. Wychodząc z tego założenia, po- 
cząt Wysoki rząd wspierać pojedyńczych go- 
spodarzy i subwencjonować stowarzyszenia go- 
spodarcze. Od tego czasu widzimy, jak wzma- 
gają się wydatki państwowe na te cele, jak 
szczeremi są usiłowania rządu do przyjscia w 
pomos gospodarstwu krajowemu w pojedynczych 
jego gałęziach. Lecz pozwólcie mi panowie, że 
rząd jako taki, jeżeli z fonduszu państwowego 
tak znaczne kwoty wydziela na cele gospodar- 
stwa krajowego, nie może obojętnie patrzeć na 
to, jak to gospodarstwo jest prowadzonem, bo 
pragnie i słusznie, aby pieniądze łożone na 
cele gospodarskie, były skutecznie użyte. Owoż 
rząd w interesie dobrobytu i rolnictwa domaga 
się. aby wprowadzono ustawy, któreby brak i 
niedostateczność inicjatywy prywatnej w utwo- 
rzenia urządzeń dla ogółu potrzebnych, zastą- 
piono inicjatywą organów urzędowych, lecz wy- 
szłych z łona ludności miejscowej, ażeby dano 


w Czechach 80—81 krów, w Morawie na 71-—72, 
w Szląsku na 75—76, w Galicji zaś na 54—55. 
Więc okazuje się z tego wszystkiego, że Gali- 
cja ma materjał, z którego trzeba wybrać co jest 
lepsze, a szkodliwe odrzucić. 

Nie umiałem więc sobie zdać sprawy z ar- 
gumentacji, którą wczoraj prowadzono, strasząc 
lękliwych, że miliony będziemy musieli płacić 
za bubaje. Tak, jak gdyby mniemać można, że 
I Ti jałówki stają się krowami same z sie- 

ie 

Pojmuję i pojmowałbym bardzo łatwo, gdy- 
by ci szanowni panowie, którzy występują prze- 
ciwko wnioskowi mniejszości, żądali, aby ten 
lub ów ustęp projektu naszego ścieśniony lub 
zmieniony został; pojąć jednakże tego nie mo- 
gę. aby sprawę tak ważną załatwiono prostem 
przejściem do porządku dziennego — złożeniem 
do archiwum projektów usaw, które, gdyby 
weszły w życie, zapewniłyby rozwój, jak już 
nieraz wspomniałem, jednej z nader ważnych 
gałęzi gospodarstwa krajowego. 

Jeszcze na chwilę do szan. naszej większo 
ści powrócić muszę. Szanowna większość jest 
tak nieprzyjaźną projektom mniejszości, że z całą 
przyjemnością poświęci siebie, by nas zgubić — 
przewiduję więc, że szan. sprawozdawca więk- 
szości nie będzie wielkim obrońcą swych przed- 
łożeń, bo przez nieprzyjęcie tych, nie stanie się 
jeszcze krzywda jego wyobrażeniom o tej całej 
sprawie. Jest to tylko krótka uwaga co do za- 
patrywań, które się objawlało w większości ko- 
misji, a które są dowodem tego, co na wstępie 
powiedziałem, Że wnioski większości są tylko 
dyplomatycznem żądaniem przejścia do porząd- 
ku dziennego nad wszelkiem reglementowaniem 
chodowli bydła w kraju. Potem, co powiedzia.- 
łem, jeżeli mi się nie udało przekonać szan. pa- 
nów o ważności przedłożeń naszych, toć przy- 
najmniej mam wiarę, iż nabyliści szan. patowie 
przeświadczenia, iż mniejszość komisji przed- 
kładając Wysokiej [zbie odrębny wniosek, nie 
czyniła to ani z amatorstwa popisywania się, 
lub też w chęci okazania swej pracy, lecz że 
jedynie w przedłożeuin swem dała wyraz swym 
najgłębszym przekonaniom. (Brawo! brawo!) 


Posiedzenia sejmowe. 
Szesnaste posiedzenie d. 11. maja. 


Początek posiedzenia o godz. 11 min. 40. 

Przewodniczący Altred hr. Potocki, mar 
szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
imański. 

Sekretarz p. Jasiński ogłasza wypadek ści- 
ślejszego wyboru członka komisji drogowej, 
"s. już w poprzedniem sprawozdaniu poda- 
liśmy. y 

Wybranym został p. Waygart. 

Poseł Tetmajer wnosi co rok ponawia- 
jącą się interpelację do komisarza rządowego 
o spłatę wynagrodzenia za straty, wyrządzone 
przez obozowanie wojsk w r. 1849 mieszkań- 
com miasteczka Nowego Targu. 

Poseł Kocyłowski stawia wniosek na- 
stępujący : * 

Wysoki sejm raczy uchwalić, 

Art. I. Ustawa drogowa z d. 18. sierpnia 
1866 z wyjątkiem $. 12 obowiązuje nadal. 

Art. II. $ 12. rzeczonej ustawy ma brzmieć: 
Roboty przy drogach gminnych i potrzeby ma- 
terjału do budowy,i utrzymanie tychże rozkła- 
da się na mieszkańców i obszary dworskie, we- 
dle wszystkich w gminie i na obszarze dwor- 
skim opłacanych bezpośrednich podatków. 


egzekucji. 10) Dębicki Kazimierz, nauczyciel 0 
zapomogę. 11) Dyrekcja zakładu głuchoniemych 
we Lwowie o przyjęcie zakładu tego na fun- 
dusz krajowy, ewentualnie o stałą snbwencję 
roczną w kwocie 4000 złr. 12) Osińska Antoni- 
na, wdowa po kanceliście św. Łazarza w Kra- 
kowie, o przyznanie stałego zaopatrzenia. 

Petycje te przekazano według przedmiotu 
do właściwych komisji, a mianowicie: terytorjal- 
nej, budżetowej, prawniczej, administracyjnej, 
i petycyjnej, i 

Na porządku dziennym znajduje się spra- 
wozdanie komisji budżetowej o preliminarzach 
funduszów indemnizacyjnych na 1876. Sprawo- 
zdawcą jest p. Zyblikiewicz. 

(Na potrzeby funduszu indemnizacyjnego 
Galicji wschodniej  preliminuje rząd sumę 
3,814.657 złr., na pokrycie których oprócz in- 
nych Źródeł potrzebne są dodatki do podatków 
po 51 ct.; dla funduszu indemnizacyjnego Ga- 
licji zachodniej potrzebuą jest suma 2,212.315 
zir., na co potrzeba również obok inaych źró- 
deł 51 cent, dodatku; wreszcie dla fuuduszu 
krakowskiego potrzeba 221.867 złr., a na po- 
krycie obok innych dochodów 41 cent. dodatku 
do podatków. 

„Komisja budżetowa nie mając nic do zarzu- 
cenia tym preliminarzom, wnosi przyjęcie ich 
i uchwalenie żądanych dodatków. 

Izba wnioski komisji przyjmuje bez rozpraw. 

Z porządku dzieunego następuje sprawo- 
zdanie komisji górniczej o wniosku Wydziału 
krajowego w przedmiocie przemysłu naftowego. 

Sprawozdawcą jest p. Jędrzejowicz. 

„Uchwałą z dnia 16. stycznia r. z. sejm 
oświadczył się stanowczo przeciw projektowi 
rządowemu, zamierzającemu naftę, smołę zie- 
mną i wosk ziemny zaliczyć do minerałów za- 
strzeżonych, orzekł że produkta te winny zo- 
stać własnością prywatną, którą tylko właści- 
ciel gruntu ma prawo rozporządzać, że wątpli- 
wości i ograniczenia co do tego prawa własno- 
ści powinny być stanowczo usunięte, że potrze- 
bną jest ustawa, któraby zastrzegając właści- 
cielowi gruntu wyłączne prawo poszukiwania i 
wydobywania tych minerałów, uregulowała tę 
gałęź przemysłu pod względem ekonomicznym 
i policyjnym i oddała ją pod kontrolę władz 
publicznych, tak dalece, żeby właścicielowi 
gruntu nie wolno było poszukiwać ani wydo- 
bywać wspomnianych produktów bez mających 
Się prawem przepisać koncesji. 

Wydział krajowy z powodu uchwał, które 
zapadły w sejmie w różnych czasach, a głó- 
wnie w skutek wniosku p. Skrzyńskiego w przed- 
miocie utworzenia stałego krajowego biura gór- 
niczego, miał sposobność zapoznania się z prze- 
mysłem górniczym, pozbierał ciekawe wiadomo- 
ści o stanie krajowego górnictwa w ogóle i w 
szczególności o wszystkiem, co się tyczy prze- 
mysłu naftowego. Rezultat tych badań dostar- 
czył Wydziałowi krajowemu silnych dowodów 
doniosłości i zasadności przytoczonej powyżej 
uchwaly sejmowej, postawił zatem Wydział kra- 
jowy wniosek, aby sejm tę uchwałę ponowił, i 
wezwał rząd o wypracowanie ustawy, na tej u- 
chwale opartej, Komisja przychyla się do tego 
wnioska, i przedstawia go do przyjęcia w co- 
kolwiek zmienionej stylizacji, pragnąc położyć 
nacisk na tę okoliczność, że nieładowi w prze- 
myśle naftowym zaradzą w zupełności odpowie- 
dnie ustawy prawne, techniczne i policyjne. Ko- 
misja wuosi zatem: 

Wysoka Izba raczy uchwalić: 

Sejm ponawia uchwałę swą z d. 16. sty- 
cznia 1874 w całej osnowie, i wzywa rząd, aby 


wiąca niemal podstawę dobrobytu klasy rołni- 
czej, należy zostawić losowi, skoro doświadcze- 


To samo przy traktowaniu sprawy tej na-|mu możność zapewnienia się, iż grosz łożony nyel i 
stąpić musi; posłowie ci, którzy słuchali zdań, [na cele ekonomiczne nie będzie zmarnowanym. Posłowie Waygart i poci ÓW ski wno- przeliczy sejmowi projekt ustawy, regulujące] 
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Różności. 
* W sprawie rabunku w lesie Kuflewskim, 
o którym w swoim czasie donieśliimy, Kurjer 
Warsz. zawiera następujące wyjaśnienie: 

Po doniesienin Zalewskiego władzom o wy- 
padkn, przefdsięwzięto natychmiast wszelkie środki 
celem wykrycia sprawców. Ponieważ można było 
sądzić, że wypadek ten jest w związku z morder- 
- stwem, popełnionem na szynkarzach w Przytoce, i 
można było przypaścić, że złoczyńcy ukrywają się 
w lasach, więc zarządzoną została ogromna obława, 
która spłądrowała wielkie lasy Kufiewskie. Roze- 
slano cyrkularze po sąsiednich gminach i powia- 
tach, a władza sądowa zjechała do wyprowadzenia 
formalnego śledztwa, mogącego dać jakieś pewniej- 
sze pojęcie o tem zdarzeniu. 

Zalewski Tomasz. mieszkający sam tylko z żo- 
ną wśród lasn, wylękniony, zeznawał, że w nocy, 
około godziny 12 posłyszał szczekauie psów około 
stodoły, stojącej w dziedzińcu, a sądząc, że to mo- 
że wilk lub dzik wyszedł z lasn na jego pole, po- 
stanowił takowego odpędzić i dla tego z mieszka- 
nia wyszedł, szczując psami; skoro jednak nigdzie 
nic nie dostrzegł, powrócił do mieszkania. Zaledwie 
jednak wstąpił do sieni, dwóch ludzi wyszło z n- 
krycia, wzięło go pod ręce, jeden zaś z nich, ode- 
zwał się: „dawaj pieniądze.“ Potem wprowadzili 
go do stancji nieoświetlonej, w tejże chwili zjawi- 
ło się dwóch drugich i przyłożonym do piersi no- 
Żem zniewolili go do oddania im pieniędzy. Po za- 
pswnieniach Zalewskiego, że więcej nie posiada, 
zażądano od niego świecy i zapałek, następnie 
dwóch wyprowadziło go do sieni, dwóch zaś po- 
zostało w stancji. Tam jeden, jak już o tem wspo- 
mnieliśmy, zarzucił pierzynę na głowę żony Zalew- 
skiego, leżącą w łóżku, drugi zaś wtedy dopiero 

apalił świecę, przerzncił kufry i rzeczy, a zabra- 
zy resztę zachowanych pieniędzy, «świecę zgasił, 
icy wyszli, wpuściwszy Zalewskiego do stancji. 
sposobem ten Żadnego z rabusiów nie widział, 
glosie nie mógł ich poznać, gdyż tylko jeden 

ie nieznajomy z nim rozmawiał. 
‘ak opowiadał przed gądem Zalewski. Skoro 


na wy- 


jednak przyszło do wykonania przysięgi 
sokość szkody Zalewskiego, ten zawahał się i wre- 


szcie oświadczył: „że pod wpływem strachu, aże- 
by i do niego podobnie jak do Sintków w Przyto- 
ce rozbójnicy nie zaszli, tem bardziej, że w oko- 
licy wiedziauo, Że ma gotówkę, całą tę kwestję 
zmyślił !* 

* Kto chce iść za mąż! Jeden z urzędui- 
ków biura finansowego w Temeśwarze otrzymał 
niedawno banknot 10-reńskowy, na którego stronie 
odwrotnej starannie drobniutkiemi literami nastę - 
pującą wypisano ofertę: „Józefa Hochhanser w 
Diossegh koło Preszburga, 27 letnia wdowa, posia- 
dająca 8.000 zł. majątkn, Życzy sobie wyjść za 
mąż. Jest to myśl bardzo praktyczna, bo wykona- 
nie jej co najmniej przynieść może w zyskn dzie- 
siątkę. 

* Proces spadkowy. Wielkie zajęcie bndzi 
obecnie proces spadkowy w Kiszeniewie, który się 
właśnie toczy w sądach moskiewskich. Wypadek 
był następujący : Bogaty Moskal, radca dworu Je- 
gor Ryszkar, ożenił się w podeszłym wiekn z przy- 
wiązania, z młodą nbogą dziewczyną. Pożycie nie 
było szczęśliwe i wkrótce rozłączyłi się małżonko- 
wie; Żona mieszkała w domu swych krewnych, 
podczas gdy mąż starał się o rozwód. W Moskwie, 
gdzie rzecz ta w takim wypadku opiera się o sy- 
nod, podobna sprawa trwa długo, i zwykle skutku 
trudno się doczekać. Lecz radca dworu miał pie- 
niądze i znaczenie, osiągnął więc, czego żądał. 
Tymczasem nrodził ma się syn, którego jednak 
przyznać nie chciał za swego; wyniknął z tego 
proces, który radca dworn wygrał. Matka wraz z 
dziećmi przybyła do Kiszeniawa i słych o niej za- 
ginął. Odtąd npłynęło lat wiele; bogaty radca dwo- 
ru umarł i zostawił swemu siostrzeńcowi, jako je- 
dynemn spadkobiercy, kołosalny majątek: kilka mi- 
lionów rubli w gotówce i w realnościach. Otóż w 
ostatnich czasach pojawił się nagle pod nazwiskiem 
Paweł Ryszkar w Kiszeniewie, wspomniony syn rad- 
cy dworu, i na serjo upominał się o spadek po oj- 
cu, Wychował on się w nbóstwie i walcząc z nę- 
dzą, zaciągnął się do armii moskiewskiej, gdzie 
się dosłażył stopnia feldfebla. Sąd pierwszej instan- 
cji odrzucił jego podanie, lecz sąd wyższy uznał 


‘Jego prawa i przyznał mu połowę spadku. 


* Potrzeba dokumentów do historji 
prześladowauia unitów na Podlasiu. The 
Westminster Gazette, wydawana w Londynie, w nu- 
merze z dnia lgo maja r. b. gorliwie się zajmuje 
podlaskimi unitami i powiada: „Gdyby Polacy, któ. 
rzy się tą sprawą zajmują, przedstawili pabliczności 
angielskiej fakta, dotyczące moskiewskiego prześla- 
dowania nnitów w Polsce, poparte dokumentami, 
któreby nie dopaścily najmniejszej wątpliwości, nie 
tylkoby się znalazły w Anglji fundusze dostateczne 
dla ndzieleuia pomocy unickim wygnańcom polskim 
i przyniesienia ulgi ich nędzy, ale, co jest ważniej- 
szem , byłby to środek skuteczny do wstrzymania 
prześladowania moskiewskiego i okrucieństw, za 
pośrednictwem powszechnego oburzenia w narodzie 
angielskim:* 

O potrzebierzebrania i wydania tych dokumen- 
tów i redakcja Gaz. Nar. najmocniej jest przeko- 
naną. Takim dokumentem byłaby odezwa, albo me- 
morjał, opisnjący szczegółowo prześladowania dye- 
cezji chełmskiej, a podpisany przez wszystkich księ- 
ży, wygnanych przez Moskwę do Galicji. Wydanie 
takiego dokumeutu jest ich świętym obowiązkiem, 
nakazanym przez snmienie, miłość prawdy, kościoła 
i ludu, którego byli przewodnikami. Spełnić ten 
obowiązek powinni nie oglądając się na materjalne 
interesa swoje, na niczyje przyzwolenia, bo prze- 
cież żadna uczciwa władza ani też żadne względy, 
zasługujące nauwagę, wzbronić im nie mogą wyda- 
nia świadectwa prawdy, którego potrzebę wskazał 
zacytowany dziennik angielski, Takiego dokumentu 
dostarczyć także powinion i komitet do wsparcia 
księży unitów, wygnanych w Galicji, który się przed 
trzema laty ntworzył pod prezydencją Maurycego 
hr. Dziednszyckiego. Niedosyć jest zebrać składkę 
i podać rękę pomocną wygnanej nędzy; ważniejszą 
pomocą byłoby ze strony tego komitetn dać wspar- 
cie moralne Unii i tym sposobem jej sprawę zrobić 
sprawą ucywilizowanego świata, 

Przewodniczący komitetn — znany zaszczytnie 
z gorliwości okazywanej w obronie religii, zrozumie 
nasz głos i pojmie, iż dotąd opinja nie będzie nwa- 
Żała za spełnioną misję, jakiej się podjął, dopóki 
nie poda w formie wyżej wskazanej, moralnej po- 
mocy sprawie całej Unii i ludu, który uczy swoich 
kapłanów i zarayem możnych tego świata prawdzi- 


wego poświęcenia dla wiary. Do wydania potrze- 
bnych dokumentów w tej sprawie obowiązany jest 
według naszego mniemania także komitet, który po- 
wziął szczytną myśl dla nezczenia pamięci męczen- 
ników unickich. Medal jest wprawdzie dokumentem 
i to monumentalnej natury, wszakże komitet powi- 
nien wydać meinorjał, objaśniający okoliczności, które 
spowodowały wybicie medalu, Memorjał taki, wydrn- 
kowany wa wszystkich europejskich dziennikach, 
podpisany przez mężów takiej powagi, jak ci, któ: iy 
wzięli inicjatywę w sprawie medalu, będzie dla uuz- 
ciwej, nieprzekupionej i stronniczo nieusposobionej 
opinji europejskiej dokumentem, jaki wielkość i wa- 
Żność sprawy unickiej wymaga. 

* Sprawa zapisu ś. p. Sewerynostwa hr. 
Mielżyńskich w dniu 7. b. m. uregulowaną zo- 
stała, 

P. Józef hr. Mielżyński, uniwersalny snkcesor 
ś. p. Sewerynostwa Mielżyńskich , odpowiednio do 
ich testamentu, zamianował na członków rady, testa- 
mentem ś. p. Sewerynostwa hr. Mielżyńskich usta- 
nowionej, pp. dr. Niegolewskiego, Ludwika Ślaskiego, 
Artura hr. Sumińskiego i Wikt. Unruga. Członkowie 
rady rzeczonej zebrali się w dniu *go b. m. w 
Poznaniu i przedewszystkiem pp. Slaski i J. hr. 
Mielżyński oświadczyli, iż p. Wilkxycka, matka śp. 
Sewerynowej hr. Mielżyńskiej, przyczyniła się do 
nsankcjonowania woli swej córki, która wspólnie 
z swym mężem majątkiem swym na cele narodowe 
rozporządziła. Wedle tej woli akademja rolnicza 
dopiero winna być założoną w Miłosławiu po umo- 
rzeniu landszafty, co do kilkunastu lat sprawę od- 
racza. Otóż w obec tego p. Wilkxycka życzy sobie, 
aby majątek, przeznaczony na dobro ogółu, jak naj- 
prędzej na cel ten był znżytkowany. P, J. hr. Miel- 
Żyński zgodził się jak najchętniej na zadośćuczy- 
nienie życzenin p. Wilkxyckiej. W skutek tego ze 
strony rady nezyniono mn następujące propozycje : 
Rada zgodnie z życzeniem p. Wilkxyckiej, zważa- 
jąc, że daleko korzystniej, aby dobrodziejstwa śp. 
Sewerynostwa Mielżyńskich zamiast w czasie nie- 
określonym, już teraz spłynęły na ogół naszego spo- 
łeczeństwa; zważając, że akademja rolnicza miała 
nosić miano Mielżyńskich; zważając nadto wspania- 
łomyślne ich wyposażenie Towarzystwa przyjaciół 
nauk, proponuje, aby p. J, hr. Mielżyński wyzna- 


czył z dóbr Miłosławia i Chrustowa sto dwadzieścia 
tysięcy talarów, z których dwadzieścia tysięcy tā- 
larów przeznaczonych być ma na budowę muzeum 
Towarzystwa przyjaciół nank, a sto tysięcy, a raczej 
dochód od nich, licząc -po pięć procent od sta, na 
Uposażenie szkoły rolniczej imienia Haliny, W za- 
mian za to Towarzystwo przyjaciół nauk przyjmie 
nazwę imienia Mielżyńskich ; gdyby jednak Towa- 
rzystwo nie zgodziło się na to, w takim razie p. 
J. hr. Mielżyński przeznaczy w dobrach Miłosław 
czterysta mórg dla szkoły rolniczej i odda je ua 
jej użytek wraz z odpowiedniemi budynkami, które 
w ciągu roku wystawi, obracając na nie dwadzie- 
ścia tysięcy talarów, na budowę muzeum wyznacze« 
nych, a prócz tego płacić będzie procent od stu ty- 
sięcy tal. po 5 od sta. Nakład zaś, na muzeum po- 
czynłony, obowiązane mn będzie Towarz. przyjaciół 
nauk przez Zaciągnięcie pożyczki na dom zwrócić. 

P. J. hr. Mielżyński na propozycję tę zgodził 
się i zobowiązał się kwotę talarów stotysięcy na 
dobrach Miłosław i Chrustowo zaraz po landszafcie 
zahipotekować, i procent od niej po pięć od sta 
wypłacać od 1. lipca r. b. i zastosować się pod ka- 
Żdym względem do orzeczeń rady, w akcie pod dniem 
7. maja r. b. spisanym wyłuszczonych. Nadto hr. 
Mielżyński, zastrzegając dla siebie i swych spad- 
kobierców prawo przewodniczenia w rzeczonej ra- 
dzie, zlewa na obecną radę prawo mianowania do 
niej członków w razie śmierci którego z nich lub 
ustąpienia. 

Pozostaje więc obecnie dla ostatecznego zała- 
twienia tej sprawy, uregulowanie jej, już to z szko- 
łą rolniczą w Żabikowie, już z Towarzystwem przy- 
jaciół nauk, co, jak cądzimy i jak jesteśmy prze» 
konani, nie przedstawi Żadnych tradności. 

* Dzień pamiątkowy. Donoszą z Rzymu: 
Dnia 1. t. m. jako w rocznicę zwycięstwa gary- 
baldczyków nad Francuzami, przed Porta Pankratia, 
udało się wiele osób do jenerała Garibaldiego z po- 
winszowaniami. Poczem ndano się przed Porta Pan- 
kratia, gdzie uroczyście obchodzono ten dzień, i 
gdzie stosowne miano mowy. O godz. 5 po południu 
odwiedził Garibaldiego burmistrz miasta i winszo- 
wał mu jego bohaterskich czynów, które przygoto= 
wały wejście wojsk włoskich przez Porta Pia. 


stosunki prawne, techniczne i policyjne przy wy-|nie o wojnę lnb pokój z Francją. Times sam o- 
dobywaniu oleju ziemnego (nafty), smoły ziem |świadczył już, iż dlatego jedynie pogłoskę tę 
nej i wosku ziemnego, na zasadach wyrażonych | podniósł, aby wykazać jej bezzasadność, to je 
w powyższej uchwale sejmowej z d. 16. sty: |dnakże nie przeszkadza, iż dziennikarstwo fran- 
cznia 1874 r. cuskie drży na samą myśl możliwości tej woj- 

Wniosek komisji został bez żadnej dysku-|ny, i gubi się w odnajdywaniu środków zaże- 
sji prawie jednomyślnie przyjęty. gnania burzy. i l 

Z porządku dziennego następuje sprawo. Couśiitutionel sądzi, że pogłoski te wyrzu- 
zdanie komisji prawniczej o wniosku ks. Stęp- |cono z Berlina, dotychczasowym zwyczajem po- 
ka, w przedmiocie ograniczenia stopy procento- |dawania Francję w podejrzenie, na podstawie 
wej przy pożyczkach. rozkazów, jakie wyszły z ministerstwa wojny 

Sprawozdawca jest p. Rydzowski. w Paryżu, a dotyczących mobilizacji 6. korpu- 

Wniosek ks. Stepka jest dosłownem wzno- |sów. Lecz dziennik ten stara się przekonać, że 
wieniem uchwały sejmowej z dnia 15 paździer- jte rozkazy nic nie mają wojennego w sobie; Że 
nika 1874 roku jednomyślnie przyjętej. Komisja |już w zeszłym roka ministerstwo chciało doko: 
zgadza się z jej ponowieniem, na zasadach, |nać próby mobilizowania korpusów, dla zdania 
które w przeszłorocznem sprawozdaniu wyłu- sobie sprawy z praktyczności obecnej wojennej 
szczyła, oraz na podstawie później zebranych |organizacji; Że w następstwie próba została 
dat statystycznych. W roku 1867 na 100 miej- |zdecydowaną na r. 1875, ŻE mobilizacja doty- 
scowości, w dwóch tylko zarządzono wywła- |czeć ma 6. korpusów, rozłożonych około Rouen, 
szczeniu, w roku 1868 było już ich trzy, w r.| Orleans, Clermont-Ferrand, Bourges, Marseille i 
1873 przeszło 6, a w 1874 około 10, a liczbaj Bordeaux, z pominięciem wszystkich korpusów, 
licytacyj sądowych, która w roku 1867 wyno- zajmujących pogranicze, a ma mieć miejsce w 
siła 164, wzrosia w roku 1868 o 65 prct., w r.|czerwcu, i zakończona będzie przeglądami ogól- 
1873 o 274 pret, a w roku 1874 o 525 pret.,|nemi, które trwać będą dni 15. } 
widzimy zatem, że liczba licytacji z roku na Inay dziennik równie zachowawczy i ró- 
rok zwiększa się półtora raza, tak, że gdyby |wnie tchórzliwego usposobienia, jak Constitutio- 
wzrastała ciągle w tym stosunku, to po upły-|neł, zacięcie krytykuje wybory, dokonane w Ra- 
wie lat 13, byłyby wywlaszczone wszystkie po- |dzie miejskiej Paryża, a których skutkiem na 
siadłości włościańskie i małomiejskie w Galicji | prezesa Rady powołano adwokata Floquet. Czy: 
Jakkolwiek zapewne nastąpioby to o wiele lat jtelnicy przypominają sobie może, z czasu by- 
później, zawsze jednak te eyfry.są dowodem, |tności Aleksandra II. w Paryżu, podczas po- 
jak lichwa strasznie pracuje w kraju naszym. | wszechnej wystawy, manifestację, jaka go spot- 
kiedy liczba licytacyj sądowych w ciągu lat o-|kała na rzecz Polski przy zwiedzaniu trybuna 
śmiu, w dziewięćkroć prawie się powiększyła. |łów. Hasło do okrzyku: „Niech żyje Polska!*, 

Zważywszy zatem, że kraj nasz potrzebuje |który był policzkiem dla cara, wyszło od tegoż 
w tej mierze rychłego, bezzwłocznego ratunku, |adwokata p. Floquet; dzienniki przeto zacho- 
bo mie jest zbiorowiskiem kupców i przemysłow-|wawcze obawiają się, aby wybór, uczyniony 
ców, ale społecznością, wyłącznie prawie rolni- | przez Radę miejską Paryża, nie wpłynął na kie- 
czą, której ciężką pracę wyzyskuje niesumienny rnnek rozpraw berlińskich, i nie natchnął cara 
lichwiarz, któremu wstrętną jest wszelka praca |myślą pomszczenia się na Francji zniewagi, ja- 
prodnkcyjna, komisja prawnicza wnosi przy- | kiej „doznał od p. Floquet. Czy można posunąć 
jęcie wniosku p. Stępka (podanego przez nas | dalej ostrożność i obawy ? 

w poprzednich sprawozdaniach dosłownie). 

W dyskusji nikt głosu nie zabrał, wniosek 
komisji bez zmian przyjęto. Przy trzeciem czy- 
taniu marszałek konstatuje, że przyjęcie uchwa- 
ły nastąpiło jednomyślnie. ) 

Z porządku dziennego następuje sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego, w przedmiocie u 
dzielenia zezwoleń na pobieranie opłat mytni- 
czych. i i 

Sprawozdawcą jest p. Wład. hr. Badeni. 

Uchwalono udzielić pozwolenia na pobór 
myt: radzie pow. w Dąbrowie od mostu na 
rzece Brnin w Słupce, przy drodze nadwiślań: 
skiej ze Szczawnicy do Otałęży; gminie łącznie 
z obszarem dworskm w Zembrzycach pow. 
Wadowickiego od mostu na Skance w Zem- 
brzyczach; obszarowi dworskiemn w Błaszko- 
wej pow. Jasielskiego 0d przewozu na rzece 
Wisłoce w Błaszkowej; obszarowi dworskiemu 
w Wiktorowie pow. Stanisławowskiego, od mo- 
sta na rzece Łukwicy w Wiktorowie; obszarowi 
dworskiemu w Wygnance pow. Czortkowskiego 
od mostu na rzece Serecie w Wygnance; radzie 
pow. krakowskiej, na drodze pow. Lisiecko- 
czernichowskiej; gminie w Podgaci łącznie z 
gminami Mościska, Rndniki, Sokale, Zawada i 
Woła Arłanowska od mostu na Wiszni w Pod- 
gaci w pow. mościskim. 

Z porządku dziennego następują sprawo- 
zdania o petycjach. Sprawozdania komisji są 
gotowe, ale ponieważ nie nastąpiło jeszcze po- 
rozumienie z komisją budżetową, marszałek za- 
tem usuwa ten punkt z porządku dziennego. 

Koniec posiedzenia o godzinie 12 minut 47. 
Następne posiedzenie dziś d. 13. maja o godzi- 
nie dziesiątej rano. Na porządku dziennym znaj- 
duje się tylko sprawozdanie komisji drogowej, 
o ustawie drogowej. Sprawozdawca większości 
p. Apolinary Jaworski, mniejszości p. Erazm 
Wolański. 


Z Izby sądowej. 


Wiedeń 10. maja. (Proces panny Wandy Bo- 
gdani Kleczkowskiej.) Nie każdy zapewne debiut 
panny Bogdani na różnych scenach Enropy, agro- 
madził tak liczaą publiczność, jak ten jej naśwież- 
szy występ — W wiedeńskiej sali sądowej. Parter 
i galerje zapełnione słuchaczami, a na tej ostatniej 
widać jej koleżanki ze sceny. 

Oskarżona pojawiła się w sali o w pół do 10., 
jednakże bez sądowego wachmana, który zwykł 
wprowadzać więźniów. 

Czytelnikom, którzy nie widzieli nigdy tej ar- 
tystki, mus my powiedzieć, že pauna Wanda Bog- 
dani jest bardzo ujmującem zjawiskiem, postać jej 
chociaż może troszeczkę zbyt zaokrąglona, jedna- 
kowoż pełna elegancji i elastyczna; twarz jej za- 
rnmieniona lekko, jest typowo polska, ładna i poł- 
na wdzięka. Piękne blond włosy panny Bogdani w 
dnin rozprawy splecione w dwa długie warkocze. 
Ubraną była w ciemno niebieską snknię z czarnem 
przystrojeniem, Na rękach małych i zgrabnych mia- 
ła cytrynowo-żóite rękawiczki. 

'Oskarżona w przesłuchaniu odpowiadała stojąc, 
pełnym, dzwięcznym głosem, jasno 1 wyrazami do- 
borowemi. Dzwięk jej głosu nia zdradza nigdy ża- 
dnego wzruszenia, tylko unosi go ciągle pewne 
natnralne patos. Parę razy tylko zawladnęło nią 
cierpienie a głos stłnmiło łkanie, które jednak ry- 
chło przezwyciężyła, Oskarżona włada wybornie ję- 
zykiem niemieckim, tak iż trndno domyśleć Bię, że 
język ten nie jest jej ojczystym. 

Proces naszej artystki ciekawym jest jednak 
nie tylko pod względem socjalnym, ale także pod 
względem jurydycznym. Artystki sceniczne nie są 
codziennemi zjawiskami na ławie oskarżonych, a 
ich tryb życia rzadko przychodzi pod analizę prze 
słnchania sądowego. Najczęściej nie znpeinie odpo- 
wiada on n nich ścisłym regnłom ekonomicznego 
porządku i mądrym zasadom rozsądnego wyrachowa- 
nia. Aktorowie, to lndek lekki; fantastyczny ich za- 
wód robi ich fantastycznymi i nierachnjącymi się 
i po za zakresem ich powołania. Co zaś uczyniła 
panna Wanda Bogdani, to robiły także prawie 
wszystkie jej towarzyszki, tylko że pannę Bogda- 
ni nieszczęśliwe okoliczności wyjątkowo postawiły 
przed sądem. 

Panna B. otrzymała wykształcenie świetne, 
które pochłonęło cały na nią przypadający majątek 
po rodzicach. Znalezienie się jej w sali sądowej, 
zdradza też to niezwykłe n kobiet wykształcenie, 
dalej wielką stałość i moc charaktern, przy pra 
wdziwie nie zwykłej odwadze. Komedjantka z po- 
wołania, jest ona tam, gdzie inne kobiety zaczęły 
by dopiero być komedjantkami, przed przysięgłymi, 
najmniej komedjantką. Nie nżyła ona żadnego z tych 
niezliczonych środków i środeczków, któreby mogły 
sędziów wzruszyć ; przytlumiała w sobie wszystko, 
coby mogło było zrobić efekt, coby zjednało jej ich 
litość, lnb zniewoliło serca. Poczucie prawa n sẹ- 


korespondencje „az. Nar.“ 


Paryż d. 7. maja. 


(4.) Od kilku dni paryska bursa podlega 
panice; proces, wytoczony p. Philippart, dyrek- 
torowi du Credit Mobilier, którego p. Hausmann, 
pomimo swej spekulacyjnej twórczości, podźwi- 
gnąć nie był w stanie, jest uważany za tak 
groźny tej instytucji finansowej, że codziennie 
wzmagają się pogłoski o przyszłej katastrofe; 
jeżeli spadnięcie wartości nie jest dotąd zbyt 
znaczącem, to przecież spadek ten jest faktem, 
i nikt się nie spodziewa prędkiej reakcji. One- 
gdaj też bursę nawiedziły pogłoski wojenne, 
które początek swój wzięły w Timesie w kore- 
spondencji z Paryża, która, podłng ajencji Ha- 
vas, za główny przedmiot pogadanek między 
dwoma największymi dziś mocarzami enropej- 
skimi Ra zjeździe berlińskim, podaje zagadnie- 
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dziów, oto był jedyny cel, do którego zmierzała 
wszystkiemi swojemi odpowiedziami, prostemi i ja- 
snemi, 

Ciernista to droga, na której zdobywa się sła- 
wę na scenie. Scena nowoczesna stawia bowiem 
swoim adeptom ogromne Żądania pieniężne. Sam 
talent i praca rzadko tylko zaprowadzają artystkę 
do celu. Toaleta odgrywa tn ogromną rolę, a spo- 
sób Życia po za sceną prawie koniecznie musi być 
odpowiedni stanowi t. j. kosztowny. Jest tylko 
bardzo niewiele artystek, i to na pierwszorzędnem 
tylko i ustałonem stanowiskn, n których potrzeby 
toalety stoją choćby w przybliżonym stosunka do 
ich gaży. U przeważnej większości, dzieje się za- 
pełnie inaczej, Jak one sobie pomagają w t-m fa- 
talnem położeniu, jest to powszechnie znaną ta- 
jemnicą a oraz jedynym środkiem. Środkiem tym 
jest przyjaciel, a przyjaciel z pełną kiesą i szczo- 
drg ręką... 

Lecz pauna Wanda Bogdani nie miała takiego 
przyjaciela, a jeżeli jej tego wzbraniały jej zasady, 
to także tylko tym surowym zasadom swoim ma 
ona do zawdzięczenia, że stanęła przed kratkami 
sądu. Smutne, ale prawdziwe. 

Prócz trybunała, sędziów przysięgłych, obroń- 
cy dr. Hónigamana, zaajdował się także tłnmacz 
w części sali, przeznaczonej do przesłuchania, je- 
dnakowoż nie ze strony oskarżonej, ale dla kilkn 
świadków, 

Z oskarżenia proknratorji wyjmnjemy następn 
jące ustępy: 

„C. k. proknratorja we Wiednia zanosi skar- 
gę przeciwko Wiktorji Wandzie Kleczkowskiej, no- 
szącej także teatralne nazwisko Bogdani (falszy- 
wie hrabiną Kleczkowską i von Bogdani zwanej), 
urodzonej we Lwowie 23. marca 1848 r., 27 lat 
mającej, rz. k.. niezamężnej, śpiewaczce opery, 84- 
dowo nieposzlakowanej  następnjące oskarżenie: 
Wiktorja Wanda Kleczkowska, w znpełnem prze- 
konaniu o swej niewypłacalności, ażeby przynieść 
szkodę osobom trzecim na ich własności, nkryła się 
pod falszywym pozorem dainy, mającej wielkie do 
chody, przybrała fałszywy tytul hrabiny -i przez to, 
jako też przyrzeczeniami natychmiastowej zapłaty, 
lub też w jakimś ściśle oznaczonym terminie, Ra- 
stępującę osoby w błąd wprowadziła i wyrządziła 
im szkoły: 

1. Właściciela hotelu Jana Wandła i jego kel- 
nera Leopolda Wecharta, zniewalając ich do dania 
sobie na kredyt pomieszkania, nusłngi i wiktn, 
przez co pozbawiła ich snmy 602 złr. 74 et. 

2. Adelę v. Okolitsany, zamężuą Maschek, któ- 
rej męża Gustawa Maschek i zatrndnioną u niej 
Marję v. Balogh w wyż wspomniany sposób, a 
szczególnie przez przyrzeczenie zapłaty, nasamprzód 
d. 15. listopada, potem 1. grndnia 1874 w błąd 
wprowadziła, nakłaniając tychże do dostarczenia 
na kredyt aukień w ogólnej wartości 1517 złr. 
50 ct., przez co o strstę tej sumy przyprawiła Ade- 
lę Okolitsany. 

3. Anielę Lambroisse przyprawiła o stratę 
993 zlr. 50 ct, każąc jej sobie zrobić snknie w o- 
gólnej wartości 1339 złr. 50 ct. i przyrzekając 
regnlarną wypłatę, które to suknie częściowo oddać 
sobie kazała, a nie zapłaciła w zupełności, 

4. W wyżej wspomniany podstępny sposób , a 
szczególniej przez to przeprawila o stratę 494 złr. 
także ignacego Ortmana, że przyrzekła Marji Ber- 
berich, zatrudnionej w handln firmy „Ortmana i sy- 
nowca* niścić się z dłngu w kilka dniach, dodając, 
Że mogłaby. nawet zaraz zapłacić, czego jednak dla 
tego tylko nie czyni, ponieważ ma zamiar pojecha- 
nia do swej matki, a zatem więcej pieniędzy po- 
trzebować będzie , i dlatego zapłatę za suknie od- 
racza z pierwszego do 15. listopada. Przyczem po- 
kazywała także , chcąc w oczach Marji Berberich, 
uchodzić za mającą obszerny kredyt, rozmaite ko- 
sztowne rzeczy, sprowadzone z Paryża, przez co 
tak Marję B., jak też jej pryzcypała Ignacego Ort- 
mana do wydania jej zamówionych rzeczy zniewo- 
liła, przyprawiając go o utratę powyższej snmy. 

5. Wydając się za hrabinę Kleczkowską za- 
Żądała od fjakra Jana Petryka powozn z herbem 
hrabiowskim, i w czarną liberję ubranym wożnicą, 
i w ten sposób w błąd go wprowadziwszy prze- 
prawiła go o szkodę 276 złr., licząc początkowo 
za jeden dzień 8, potem za dzień 6 złr. za wyna- 
jęty powóz. 

Przez co Wiktorja Wanda Kleczkowska dopu- 
ściła się zbrodni oszustwa podłag $$. 197, 200, 201 
lit, d. kodeksn karnego, karanej we lug 6. 203 
państ. proced. karnej. 

Po odczytaniu oskarżenia nastąpiło przesłucha- 
nie oskarżonej, Ojciec jej, właściciel dóbr w Gali- 
cji, Franciszek Ksawery Kleczkowski nmarł przed 
dziewięciu laty, matka ma własny dom przy ulicy 
trybuualskiej we Lwowie, Panna Bogdani wychowa- 
ła się w domn rodziców i mówi oprócz po polsku, 
po niemieckn, po włosku i po francnskn. Ojcisc zo- 
stawił jej 15—20.000 złr, Pierwsze wykształcenie 
sceniczne odebrała we Wiednin a potem w Paryżu, 
pierwszy raz wystąpiła na scenie jako geść w Mo- 
nachium a nie, jak niektórzy twierdzą w Oeden- 
burgu. Później udała się do Paryża, gdzie jak wia- 
domo, śpiewała w operze lirycznej, skąd przybyła 
do Wiednia, (C. d. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


— Pannę Wandę Bogdani Kleczkowską, z któ- 
rej procesu podajemy sprawozdanie pod rnbryką: 
nZ Izby sądewej* uznał przedwczoraj wiedeński 
sąd przysięgłych za niewinną, 

Członkowie Towarzystwa „Beseda ezeska“ 
we Lwowie zgromadzą się 15. b. m. to jesta w 8o- 
hotę o godzinie 7 wieczorem w ogrodzie Grnnda, 
dawniej Prohaski dla rozrywki i obchodu uroczy- 
stości Št. Jaua w Pradze Wstęp dla członków 
wolby, dla gości zaś 50 et. od osoby. 

Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedziane 
na d. 11. t. m. znowu nie przyszło do skutkn z 
brakn kompletu, 

= Jaki porządek w nrzędzie telegraficznym 
panuje, dowodem jest opowiedziany nam następują- 
cy fakt Pan D. R, oddał w urzędzie telegraficznym 
we Lwowie dnia 9, b. m. o godzinie 5. wieczór de- 
peszę do Krasnego, złożywszy żądaną kwotę na 
opłacenie posłańca i odpowiedzi. Dnia 16. b. m. 
przyjechawszy do Krasnego południowym pociągiem, 
1 niezastawszy zamówionych telegramem koni, z 
wielkim trudem zdołał nająć sobie konie i przybyć 
na miejsce o godzinie 7. wieczór, gdzie dopiero w 
kilka godzin wysłany d. 9. telegram nadszedł. Podo- 
bny wypadek jaż po raz trzeci wydarza się p. R. 
który z tego powodu na straty narażony bywa a 
na domiar gdy w skutek ostatniego wypadku p. R: 
11. b, m. w urzędzie telegraficznym we Lwowie 
zażądał zwrotu nadwyżki pieniężnej, złożonej na o- 
płacenie posłańca, powiedziano mn, że do obecnej 
pory z Krasnego o doręczenie depeszy nie zawia- 
domiono lwowskiego nrzędn telegraficznego, 

— Opera. W ostatnich dniach wystąpiła na 
naszej scenie pani Wanda Miller Czechowska, pry- 
madonna opery królewskiej w Madrycie, O pierw- 
szym występie w partji Racheli w Zydówee Meyer- 
beera nie pisaliśmy z tego powodu, że silna chrypka, 
tłumiąca głos epiewaczki, nie pozwoliła nam ocenić 
jej spiewu sprawiedliwie. Z tem większą więc przy- 
jemnością chwytamy dziś za pióro, aby po oned- 


'|dajszym jej występie w Lukrecji Borgii wypowie- 


dzieć nasze zdanie. Pani Wanda Czechowska może 


się pochlubi głosem czystym i świeżym, który w 
braku większej siły ma tę zaletę, iż mile uderza 
w ucho słuchaczów i wzrusza 'ich głębią uczacia, 
Spiewaczka przytem amie należycie władać swym 
głosem, a jej szkołe i ćwiczeniu każdy bezstronny 
należyte masi oddać pochwały, co przy grze wcale 
wprawnej czyni ją miłem zjawiskiem na scenie i 
mniemamy, że wyrazimy opinję całej publiczności, 
skoro będziemy prosić dyrekcję o zaangażowanie 
pani Czechowskiej. 
otrzymujemy następujący pismo: W o- 
statnim ustępie ogłoszonej w wczorajszym un merze 
Gazety Narodowej odezwy pp. Bolesława Augausty- 
nowicza i Henryka Janka w sprawie Towarzystwa 
wzajemnych nbezpieczeń w Krakowie wspomniano, 
że komitet Towarzystwa gospodarskiego postanowił 
wyjednać dla członków Towarz. wzaj. ubez pieczeń, 
chcących ndać się na walne zgromadzenie do Kra- 
kowa zniżenie ceny jazdy na kolejach krajowych, 

Proszę przeto, aby Szanowna Redakcja raczyła 
umieścić także doniesienie, że dyrekcja towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie jnż przed ty- 
godniem poczyniła starania o Zniżenie cen jazdy 
dla członków tegoż Towarzystwa, udających się na 
walne zgromadzenie. O reznltacie tych starań bez- 
zwłocznie zawiadomieni zostaną szan. członkowie 
przez pisma pnbliczne. 

Lwów dnia 12, maja 1875. 

Piotr Gross, pełnomocnik dyrekcji Tow. wzaj, 
nbezpieczeń w Krakowie. 


XXIII. Lista składek. Na bndowę kaplicy 
w Dnblanach ofiarował Wny Jan Komarnicki z Ma- 
gierowa kwotę 100 zir. w. a. Znakomity ten dar 
podaje komitet Towarzystwa gospod. galic, z nale- 
żytem nznaniem do wiadomości powszechnej, z tem 
oznajmieniem, iż snma składek po dzień dzisiejszy 
wynosi 3663 złr. 42 ct. i obligację indemnizacyjną 
wartości nom. 105 złr. w. a. 

Lwów, 10 maja 1875, 


Sprawozdanie miesięczne za czas od 1. 
do ostatniego kwietnia 1875 rokn: 

I. Z miesiąca marca zostało w kasie 61 zł. 
33 c., w miesiącu kwietnia przybyło do kasy 523 
zł, 43 c. Razem w miesiącu kwietniu 584 zł. 76 c. 
Wydałem w miesiącu kwietniu 519 zł. 50 e., zo- 
staje w kasie na miesiąc maj 65 zł, 26 e. 

II. W miesiącn wrześniu było dochodu 554 zl., 
w październikn 692 zł. 73 c., w listopadzie 986 
zł 21 c., w grudniu 873 zł. 55 c., w stycznin 877 
zł. 98 c., w lutym 628 zł. 17 c., w marcu 739zł. 
48 c., w kwietnin 523 zł. 43 c. Razem przez ośm 
miesięcy 5875 zł. 56 e. 

III. W miesiącu kwietnia zebrałem i rozdałam 
bucików męzkich par 2, bielizny męzkiej sztak 7. 

IV. W miesiącu kwietnin umieściłem na po- 
sudach 2 przy straży miejskiej, 2 jako nadzorców 
u przedsiębiorcy p. Borkowskiego, 1 na ekonoma 
u p. Eugieniusza Rozwadowskiego 1 na nankę u 
p. Jaśkiewicza introligatora, 1 na dozorcę przy fa- 
bryce parowej cegieł na Sztilerówee. Razem ludzi 
7miu. Jedno dziecko chore na oczy, oddałem do 
głównego szpitaln. 

V. Pp. doktorzy medycyny raczyli udzielać 
bezpłatnie klientom moim pomoc lekarską, 8 pan 
Mikolasz z nadzwyczajną ofiarnością, daje ciągle 
lekarstwa darmo. 

VI. Wszystkie dyrekeje kolei uprzejmie udzie- 
lały klientom wyjeżdżającym na posadę kartę jazdy 
po zniżonych cenach. 

VII. Pp. Młocki Alfred i Podlewski Walerjan, 
raczyli sprawdzić powyższe rachnuki i czynności, 
Lwów d. 4. maja 1875 r. 

Wiktor Wiśniewski, 
ulica Ochronak nr. 6. 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

Literatura Tacrów wzbogaconą została zno- 
wuż nowem dziełem przez Walerego Eliasza, zaró- 
wno dobrego malarza i pisarza. W Krakowie (1875) 
wyszedł „Obrazek z Podróży w Tatry* zawierają- 
cy opisy mniej znanych części najpiękniejszych na- 
szych gór. Jest to jnż trzecie dzieło p. Eliasza o 
Tatrach, odznaczające się jak i poprzednie bogac- 
twem szczegółów, żywością opisów i miłością przed- 
miota. Zeszłego roku Obrazek ten był drukowany 
w czasopiśmie „Zdrojowisk:*, teraz osobno wy- 
szedł w książeczce in 120 stronic 41. 

Józef Bliziński, najlepszy z nowszych 
komedjopisarzy polskich napisał, dwie nowe komadje, 
jedną większą p. t. „Co świat mówić będzie?“ ; 
drogę mniejszą „Mośkowe swaty* w l akcje. 
Monumentalnego dzieła p. t. „Encyklopedja 
do krajoznawstwa Galicji“ wyszedł jnż zeszyt ósmy, 
zamykający tom drngi. W zeszycie tym antor pan 
Antoni Schnejder objął nazwiska od Bajkowiec aż 
do Balina włącznie. Więc jeszcze litera B. nie- 
skończona. To nam daje miarę rozmiarów dzieła, 
które dlatego nazwaliśmy monninentalnem, bo pod 
względem obfitości nagromadzonego materjału do 
krajoznawstwa Galicji, jest prawdziwą skarbnicą. 
Nic snmienay badacz mie opuścił co było potrzeba, 
ale podał też i rzeczy takie, bez których można 
się było obejść. W interesie samegoż dzieła chcie- 
libyśmy, ażeby autor ograniczył przedmioty, jakie 
wchodzą do jego Encyklopedji i nie obrabiał takich, 
które niemają związku z krajoznawstwem. Wyglą- 
damy niecierpliwie dalszych zeszytów. Jeżeli pann 
Schnejderowi nda się Encyklopedję do końca do- 
prowadzić, zasługa jego dia nauki i dla krajn bę- 
dzie niezmierną. 

Treść nr. 19, „Rochon literackiego“: Noblesse 
oblige (à. c.); Biały murzyn, powieść M. Bałackie- 
go (e. d.); Kornełowi Ujejskiemn w pamięć dnia 
spędzonego razem, przez Edmunda Ł.; Listy Juljn- 
sza Słowackiego; Studja o Szekspirze, przez Ka- 
zimierza hr. Stadnickiego (c. d.); Obrazy Kalifornii, 
nowele amerykańskie Bret-Hart., przekład pani 
Wilkońskiej (dok.); Pamiętnik Ursznli z Ustrzy- 
ckich Tarnowskiej (c. d.); Istota i dzieje zabobo- 
nu, przez dr, O. Pfieiderera; Z dziedziny wycho- 
wania, przez Jnlinsza Starkla; Z ziemi na księżyc, 
podróż Vernego (c. d.); Promyki; Bibliografia pol- 
ska i zagraniczna; Kronika artystyczna; Wiado- 
mości z krajn i zagranicy, Zwracamy uwagę czy- 
telników na piękne artykuły o wychowanin, które 
p. Starkeł zamieszcza w Ruchu. 


— 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń 10. maja. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich 1089, węgierskich i z 
Morawy 2909, niemieekich 260, razem 4258 wo 
łów. Targ był powolny, galicyjskie płacone lichsze 
po 27 do 27:50, 28 zł, dobre woły po 28-50 do 
29 zł., węgierskie 26:50 do 29-50 zł. Rozprzedano 
wszystko. 

Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbók, Leopoldstadt. 

Przy losowaniu obłigacyj indemnizacyj- 
nych uskutecznionem na dniu 30. kwietnia 1875 
zostały następujące obligacje do spłaty wyloso- 
wane, a mianowicie: 

C) funduszu indemnizacyjnego Galicji wscho- 
dniej: (XXXV. E Naio (Dok. 


na 1000 złr. z kuponami: nr. 100 5589 
608 611 634 1026 1034 1066 1091 1125 2045 
2093 2108 2117 2168 2490 2536 32789 3117 
3250 3344 3613 4083 4144 4315 4364 4458 
45093 4668 4722 4955 5067 5151 5441 6122 
6129 6225 6352 6415 6510 6536 6818 6950 
7089 7104 7128 7168 7392 4545 7625 7892 


iZ Podwołoczysk i Brodów: 


7925 8025 8493 8585 8609 8613 8694 8696 


8799 8824 9426 9666 9671 9726 1008 10007 
10068 10096 10440 10454 10493 10643 
10526 10589 10961 11015 11137 11765 11787 
11934 12141 12224 12612 12855 13044 13342 
13451 13765 13796 13843 14167 14344 14453 
14754 14856 14984 15306 15378 15620 15669 
15860 15953 15998 16084 16291 16351 16405 
16417 165656 16799 16801 16851 17046 17270 
17291 17320 17345 17397 17586 17597 17627 
18112 18290 18293 18917 19063 19069 19075 
19155 19368 19409 19567 19572 19577 19624 


20088 20223 20231 20287 20425 20457 20621 20660 


20663 20751 20758 20863 20889 21036 21101 
21278 21337 21414 21479 21854 22140 22162 
22269 22317 52561 22836 23087 23411 23451 
24045 24060 24126 24254 24322 24395 24416 
24443 24543 24571 24654 24575 24691 25064 
25072 25116 25296 25475 24690 25912 25929 
26060 26220 26459 26727 26764 27300 27437 
27460 27528 27728 27978 27987 28011 25166 
28293 458329 28344 23400 23475 28494 2878: 
25754 28797 28824 28846 28903 29265 29322 
29401 29505 29645 29667 29947 30027 30043 
30126. 


na 5000 złr. z kuponami: nr. 61 258 611 
636 1034 1043 1171 1377. 

na 10000 złr. z kuponami : 
1228 1303 1869 1897, 


nr. 293 1049 


i lit A. 

nr. na zł. nr. na złr. nr. nazł. nr. Da zł. 

545 50 3184 7000 5627 100 6752 50 

637 50 3940 10730 6226 2000 68338 500 

999 300 4139 1380 6259 100 6869 3000 
1278 1100 4147 27650 6504 100 7319 1000 
3157 930 5525 50 6731 200 
7354 100 7712 2650 7994 450 9085 100 
7467 50 7824 10000 8371 10000 9305 10000 
7616 300 7866 10000 8535 400 9343 600 
7619 600 4878 10000 8631 200 9634 200 


9921 250 10712 1350 11023 10000 I. 7865 10000 
I. nr. 7865 z częściową kwotą 9530 złr. 
Powyższe obligacje wypłacone zostaną we- 
dle istniejących przepisów w wylosowanych 
kwotach kapitału po upływie sześciu miesięcy 
od dnia wylosowania w ces. król kasie fundu- 
szów indemnizacyjnych we Lwowe, która to ka- 
sa na niewylosowaną część obligacyj nowe obli- 
gacje wystawione. 

"W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed 
terminem wypłaty wylosowane obligacje równie 
ces. król. nprzywilejowany austrjacki Bank na- 
rodowy we Wiedniu eskomptować będzie. 

Prócz tego wykazują się ponownie już wylo- 
sowane 8 jeszcze nie wypłacone obligacje 
wszystkich trzech funduszów w załączonych 
trzech wykazach z tem zastrzeżeniem, że opro- 
centowanie obligacyj indemnizacyjnych z ter- 
minem wypłaty ustaje i że w razie, gdyby ku- 
pony od tych obligacyj zostały wypłacone, to 
wypłacone kwoty od kapitału przy wypłacie 
odciągnięte zostaną. ` 


Ostatnie wiadomości. 


Z Poczdamu telegrafują d. 12. b. m.: „Po 
skończonej paradzie stanął car moskiewski na 
czele pułku, noszącego jego imię, i w oznakę 
hołdu kazał mu broń prezentować przed cesa- 
rzem niemieckim. Cesarz Wilhelm wzruszony 
uściskał dłoń cara Aleksandra, i obaj monar- 
chowie uściskałi się wobec zgromadzonego ludu.“ 

Na posiedzeniu angielskiej Izby nizszej d. 
11. b. m. odpowiadał podsekretarz Stanu Bour- 
ke, w sprawie wrzekomych reklamacyj niemiec- 
kich w Berlinie, i oświadczył, że z zadowole- 
niem może zakomunikować Izbie, iż rząd angiel- 
ski otrzymał właśnie z Berlina zapewnienia zu- 
pełnie zadowalające. „Jesteśmy zdania — mó- 
wi? Bourke — że niema żadnego powodu do o- 
baw, o utrzymanie pokoju w Europie, * 
O NA 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Buczacz d. 12. maja. Z radością o- 
trzymujemy wiadomość przybycia komisji Wy- 
działu krajowego, celem sprawdzenia przez 
siedm lat niezłożonych rachunków gminnych. 


PER 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 12. maja 1875 
godziaa 10. minut 50 przed południe:n. 


Akcje kred. 231.50. Angle-austr. 129,90 
Uniousbank 109.90 Vereinsbank —— 
Kolai Kar. Led. 229. 25 Kolej połndn. 138.75 
Franko -austr,  — —, Baubank 1-7 %= 
Losy z r. 1860 ——, Oblig. indem.  —— 
Staatsbahn -—— Wied. Framw. — —- 
Ostbahn —— Napoleondor —— 
Rubel papier. —,—. Usposob. sła0e. 
Wiedeń 12. maja 1875. 

- godzina 2. minut 30. po południu. 

Akcje frón.-aus. 46 50 Węgier. kred. 216 25 
Anglo - austr. 129 25, Unionsbank 109 — 
Kolej Kar. Lud. 229.75. Nordbahn. 195 50 
Kolej połndnio. 137.50. Kolej Ałfód. 13050 
Kolej Elżbiey  186.—, Kolej Lw.-czer 139 25 
Weg. Nordotstb. 121,—, Vereins-Bank 1650 
Wiener- Bauges, 34.—, Węg. Ortbahn. 50.— 
Gal. indemaiz. 86.75. Losy z r. 1864 136.75 
Franco-H..Bank  57.—, Verkehrsban 88.50 
Losy tureckie 54.80. Baubank-Act 16.25 
Kolej państwow. 295.—. Bankverein 110— 
Wied. Banver. 25.—. Losy węgier.  83.— 


Usposobienie osłabione. 

Berlin, 11. maja. Russ. Banknoten 281.70. Credit. 
Act. 424 —  Lombarden 250.— Głalizier 104.— 
Staatsbahn 539.— Ruminier 34.60 Oesterr.-Bank- 
noten 184.05. Usposobienie: spokojne. 


Pociągi kolejowe: 

dehodzą: 

do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11, godz, 48, m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połu. dnie, Do Pod- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano, — Do Stryja codzieu- 
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 


Przychodzą : 

na główny dworzec: z Krakowa o5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w mocy i 10. godz, 50. m. 
ran0.—ŻZ Czerniowiec: o 10. godz. 13. m, w nocy, 
4. godz. w nocy i 3. godz. b. m po poładniu. —. 
o 4. g. 18 m. rano, 
4 godz. 8. m. po południu i 10. godz. 58. m. w 
nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22, m. 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek 
o 8. gedz. 5. m. rano. 

TÁ 
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szą wiadomość udziela kantor pana Jo- ód mrzi 8 redie) an AEA Landy p em na Min ian wojska i panów urzędników. umieszczonie, Wymagana ma skromne. | został zar patra ny we wszelkie wody tegorocznego napel- 

Lwów ulica, Kakmiesi 7" SPOUZEUB roczne do 200 zt, w.ą.. SCE M” : nie w r. 18b2. Zbiory wzorów jakoteż cenniki prze- i TRA oaza AE i ia i plaa s ój skład pp. lekarzom i Szan, P. T. publi. 

I" 2398 1--i; 24 do 30 korey zboża twardego, pomieszka-jSrodek ten powszechnie znany i uzywanyjsyłają się na żądanie, > s Gab) ju teregpiyang gacra sienga paag PA A 1, sk: ą ró R, slędni i. aiaa + 
y -IK nie, ogród, opał i pasza na dwie krowy, W Paryżu przeciw: cholerze, apople-| Żlecenia za zaliczeniem uskuteczniająj|isto* nie pod litorą IE. HB. poczta Ja- PA ByPOWA PASA OZI BULE cj i 


OEA í p „tudzież iS <a dlciei PSR się rychło. 316 1-8 Iryczów pod Lwowem. 2292 8---2 PELLI LELLI IEL aA : "Tt 

zu U iu, . i i rznie- agahala sk c > c 

=. s liwet antow kucharza ciu w żołądku, niestrawności „a - frf 
sje jkawalersko służbę pełnić mogącego, wy-li t. d. 1837 15—18 5 Weker 11 rel 

na dostawe drzewa brzezowego, nagrodzenie mieseczne 12 do 15 zł. w. a. Skład główny we Lwowie w aptece] 


dębowego, materjałowego itp. | | Świadectwa uzlolnienia przesylać na-|p. P. MIKÓLAŚCH, i w handlu galante 
j Ghemnits a PRĘT nehua adresem ; ryjnym KAMILA STRZYŻOWSKIEGO. w 
Robart Ritter s. Zarząd dóbr KLIMKOWCE. poczta No-|Brodach w aptece p. Kallak. w Krakowie 

1 (w Saksenji)  wesioło-Zbaraż. 2 05 3—3 'w aptece p Trauczyń skiego. 


„Emiżone ceny :* 


Angielski Portland-Cement, 
Grodzicki Portland-Cement, 
belgijskie smarowidło 


do osi żelaznych, 
poleca zawsze w Świeżym gatunku, 


~ 
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| swieże 


WODY MINERALNE 


otrzymuje co tygodnia z 
E Świeży Aa, >| 
skład wód krajowych i zagranicznych 


EMILA LATINEKA 


2105 5—? LWÓW, Rynek 1. 15. 
SP „pod Gwiazdą TEX 
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Do nabycia z małym kapitalikiem 


Główny skład dla Galicji A. PAULO zaliezkowym lub też do zadzierżawienia 


i l dó i laki A I y 
AUGUST SCHELLENBER a a AG a A 
| poleca swoją pracownię wszystkim 


o 500 morgach przestrzeni lasu pola 
P. T. interesującym do wszelkich w 


Ha" półtora mili od dworca kolei Gró- 
s s ten zakres wchodzących robót, po ek. Zgłosić się pod adresą W. Ka- 
1986 24—? we Lwowie. najtańszych cenach 


raczewski, poczta BIAŁA GÓRA albo 


| 29215 3—4 biuro komisowe pana Birkle we Lwo- 


| 


>> Wit WODY MINERALNE jwe i zzgrańcze pieca P. W. Królikowski 


Zaklad hydropatyczny i żetyczny 
w ŁOPUSZNIE (na Bukowinie. ) 


Seson od 1. czerwca do końca września, 
Obejmując ten zakład w dzierzawę w bieżącym roku, po- 
starałem się jak najtroskliwiej, aby szanownych gości pod wzglę- 
dem pomieszkania, leczenia, wieku, urządzenia kąpielowego jako- 

też rozrywek, zadowolnić, 
Lekarz kąpielowy Dr. Stanisław Czerkawski 
z Czerniowiec. 22802 8 
V. Catargi. 

najnowszym wyna- 


2 atin 4 ma WEET ONOONO IOON 


|JDENSKIEJ WY- A z --— 


STAWIE ŚWIATY- çZ PRYCOWI NIE p 0 'i 
ii à R U ia Żadnych innych środków. Znajduje 


WEJ uwieńnozone 
nagrodą 
się w głownych aptekach na eałym Świecie. W Paryżu u wynalazcy, tb. BROU, 
Boulevard Magenta 158, — (Żądać mależy prospektu).— 30 lat powodzenia. 1352 6—? 


IMITOWANE 
Srebro Britania 


z trzema karczmami tudzież 


MŁYN 


o dwóch kamieniach i jednym foluszu z 
silą wody stawu kilkadziesiąt morgów 
przestrzeni obejmującego. 

Bliższe warunki udzieli Zarząd 
dóbr Klimkowce poczta Nowe- 
wioło-Zbaraż. 2306 3-3 


w I£rakowie, 
zawiadamia: członków Towarzystwa w ślad $. 84 statutu, że 


czternaste porządkowe Zoromadzenie Ogle 


zbierze się w dniu 7. czerwca b r. 


w sali redutowej gmachu teatralnego krakowskiego 
przedpoludniem o godzinie 10tej. 


Ważne dla dam? 
nie ma wiecej warkocza niciane go. 


J. MEYERA 


282 
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J NYGLENICZNE. NIEZAWODEGO | 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJ ACE. 


samo dostatecznie da uleczenia bez nży- | 


warkocze 0 WIOSÓW 


nie dające się odróżnić od własnych 
włosów. Takowe można myć, cze- 
sać grzebieniem i szczotką, a 


pomimo swej bujności są lekkie, est jedynym metalem, który yawsze ustaje blały i w An lji znajduje T ea gdyż 2 . O x "F . A 4 r w ) t, 
1000 warkoczy wdziwo britaeia srebro Jent do aatycia Ba zadięwaj neich „spa e R i WIE Przedmioty mające pr zyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące : 
aetalewyc 


we wszelkich barwach ruam w za- 
pisie w hotelu Langa, | 
piętro, pokój Nr. 82. 
CENY: 
l łokciowy I. jakości 1 zł. 50 c. 
1 łokciowy II. jakości 1 zl. 

1'/, łoke. I. jakości 2 zł. 5O c. 
Prawdziwy warkocz do włosów 
3/, łokciowy tylko 3 zł. 
100 zł. gwarancji za praw- 
dziwość włosów. 


M. Bressler, we Wiedniu, Stadt, Schottengasse N. 9. 


łyżeczka po 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45 e. 

peł tuzina tychże a, 60, 80. t. 1.20, 1.5v; 2? zt 

tyżka e. 30, 35, 40, 45, 50, 60 e., pół tuzina tychże zł. 2, 2.50, 3, 3.50. 

para Dożów lub widelców e. 80 (oprawa srebrna) — pół tuzina tychże 4 zł. 

sitko c. 30, 40, 50, 60, 80, t zł, z raczką lub bez tejże. 

pół tuzina podsławek tylko 2 zt. 50 e. — poł,tazina kieliszków na jaja 2 zł. 

puazka da posypania enkru 80, 90 c., 1 zł. Świecznik 60, 80 c., 1 zł., 1.60. 

pół tnzina obraezek na cerwety 2 zł. 50 c., pieprzniczka 60 c. 

para lichtarzy wielkich zł. 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6, poł tuzina sztućców deserowych 3 zł. 50 e 

chochla 1.20, 1.50, 1.80, 2, 2.50, 3 zł. 

taca 8“ c. 90, 10 1 zł. 20 a, 12*' 1 zł. 50 e, 1%* 2 zl, 16'' 2 zł. 50c., 18" 3 zt., 20'' 3 zł. 50c. 
(akragła, podługowata lub czwerogranna), 

aerwiay da koci: na 2 osahy 15 al., ma A osoby 18 ał., na 6 osob 21 at., na 8 osób 26 al. z mi- 
scezkami. 


A) w dziale ubezpieczeń od ognia: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa z czynności jej w czternastym roku 
istnienia Towarzystwa dokonanych. 
2. Udzielenie Dyrekcji absolutorjum ze złożonych za ten rok rachunków. 
5. Wybory: a) czterech członków Rady Nadzorczej z kadencji Ilej z kolei 
w b. r z grona tejże Rady wystąpionych; tudzież dwóch w 


1000 sztuk warkoczy wszelkich barw. 
"MIEQĄ YOy zsa zooan nyzz QOOF 


CZ) Wielki i do f wania azystkie tege rodzaju praedmio zwyczaj tanie. ... . 
i przez siebie samegood 900- wyżej ZI0iA © zdwiici RA amiar ran T miejsce ubyłych przez złożenie mandatów. 
| „Agen L Königsberger M. BRESSLER, b) jednego zastypcy Dyrektora. 


eng'ische Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Sohottengasse N. 9. 
Wysylki załatwiają się odwrotnie za zaliczeniem, 
Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce. 
—--— jedynie dla przekonania się o dobroci towaru. Przy odbiorze za 100 złr. op”szczamy 


Migreny i newralgie. |10 proc. rabatu. 1912 26—36 


| dojmodnych fryzów niezbędne. i 


B) w dziale ubezp'eczeń od gradu: 

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek komisji do zmiany Statutów 
wybranej; 

5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w jedenastym roku w tym dziale 
dokonanych ; 


6. Orzeczenie co do absolutorjum dla Dyrekeji ze złożonych za ten rok ra- 
chunków. 


C) w dziale ubezpieczeń na życie: 2280 2—3 


SES —— a | E F — —- OR AE, 
, d e F e 7 
ASY WYWY 0 Cierpiacym na oczy! 
W Zł ` „A A a $ 
PP GRIMAULT sr C" aprekaRZYwPARYŻUJ Z powodu ciąglej pracy w zimie 1869/70, a szczególnie wieczorami, 
= =" "EKG otrzymalem w styczniu raptownie tak wielką ilość ciemnych plam przed obu 
oczyma, że niemoglem roboty rozpoznać a przytem światła nie mogłem znieść. 
dO" Weker dk, "| Przez 3 miesiące nie mogłem nie pracować. Kuzyna moja, 
de iini KEA najsiloiejszego|KtÓTA przez użycie wody toaletowej Stroińskiego za pomocą Boga 
bolu głowy i migreny i do wyleczenia. Od oŚlepienia oczy swoje zachowała; poradziła mi ter środek. 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaje się Po czterotygodniowem użyciu tej wody zauważam, że mi poczęły ubywać plamy 


= m Pa mw ~ 


8, ulica Vivienne. 


w pudełkach zawierających dwanaście‘ > . wk | =, b ” 
proszków. AWA se a A SE pł CJE Zw PRA casa mm 87 T. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale dokonanych. 
Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy) Z własnego doświadczenia polecam wszystkim wodę toaletowa Stroińskiego ). 
g aby każdy proszek był opatrzony podpisem! Berlin 1872. Profesor v. Manstein. 


Kraków., dnia l. maja 1875 r. 


Grimault & Comp. „| *) Ta woda toaletowa, którą wynalazca króla pruskiego Fryderyka 
Dostać można w aptekach we Lwowie) Wilhelma IV. osobiście z najlepszym skużkiem leczył, i 


ow Prezes kady Nadzorczej | 
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 


pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; w ielk i i i j iwa a 

Ki jako wie Pb. J r Tranoayhskiego ŻW. go A brel ciego miebezpieczeństwa wyratowat, jest Ladd jr re 0 ocki. 
m yxa; w drodac ulaka i a . x; 

w Rzeszowie Schaittera;. yi eE w we WIEDNIU v aptece „zum Mohren*, Tuchlauben 27. 

cach w apt- p. Golichowskiego. Cena flaszki 1 zi. KO ct. a. w. 


-E w E 


„Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ J. Dobrzańskiego iK. Gromana. ZACZNA ap Skerl. 


